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TEATR "WIELKI" W poniedziałek wieczorem .... V I O • r r T A." 

" • ~ ~ T' opera Verdi. 

rod kierownictwem 111. Gawalewiua. We wtorek po raz drugi "Lekkomyślna siostra" komedya 
Perzyńskiego. 

• .ez:;;:;c:c::;; == -
Łódzkie Towarzystwo Muzyczne. Dl (XLV) KONCERT zawarcie pokoju najzupełniej odpowiada i mo­

ralnym potrzebom naszego lubi'łcego pokój na­
rodu i interesom jego bytu. 

Nie o tem rzecz prosta marzą nasi szowi­
niści. 

W środę d. I-go marca b. r. 

o godz. 81
/ 2 wiecz. 

Symfonicznej orkiestry T-wa pod kierownictwem 
W imię tych zasad, których bronią oni 

z energi'ł godnll lep8zej sprawy, gardłują oni za 
wojną aż dJ oSLatecznego zoitlzczenia japończy­
ków, którzy zuchwale wylądowali na ląd 8tały. 
"PokÓj zawrzeć można tylko pod murami na 
poły zrujnowanego Tokio" I wołają oni ciskaj'łc 
gromy na głowy tych co śmią myśleć inaczej. 

p. A. TORNERA. 

~oli~tKa ~-na m~E~IA ARmEWI~Z~W~A ~:~~~Y. 
W ~al i ~~~~~rt~w~J' §I Bilety są do nabycia w kancelaryi T-wa (Południowa 20) codziennio 

<:I> w godz. 11-2 I 4-8; ulgowe dla członków za zwrotem marki 1ł VII. 
~-------------------------~--~-------

SIONA 
w a rzJwne, kwiatowe etc. 

poleca 

LEON GRABOWSKI 
ł..Ódź, Widzewska NQ 111. 

Cenniki na żądanie bezpbtnie. 168-5 

Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
liK. Dworzaczka i R. Etli ... " 

poleca różne utwory 

ALOJZEGO DWORZACZKA 
~a. fortepian, na ~pfew solo z towarzyszeniem fortepianu, 
t Uzy wybór pieśni na chór , mężki, na skrzypce z towa­
zYSZeniem fortepianu, kwartet smyczkol\TY (Op. 24 M 1). 

. Wyszly świeżo z druku: .Helenówka"-polka, nŁo-
dZlanb." - polka-mazurka, nFaworytka~ - polka, oraz 
Walce "MOj.A Kochanie" i "Moment d'or" (zlota cllwila). 
, Ządać we wszystkich księgarniach. 
Skbd glówny u Gebethnera i Wolff~, w Warszawie. 

-------------------------------
Rozkład pociągó •• 

Od 28 października. 

Kokj Fabryczno-Łódzka. 

1'1..., Ollahod .... . &.od.~. o godzinie 12.10, 7.10·, 
-. 1.40, 3.16, 8.10*, 8.50. 

9 3 .... 'ohOd ... do &'od.i. o godz. 1.00, 5.15, 
. 5, 1U.15*, 3.35, ó.22 8.20, U.DO. . 

1l.Ik PUCiągi oznaczone *, slużą dla bezpośredniej komu­
aCYl "Łódź - Warszawa" (bez presladania). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

"o :dOhod•ą do Kaiiaza, o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
ar I[ :-".za.~: o godzinie 9.32, 2.30. P ... ~ohodz .. 

a ... za: o godz. 9.17, 2.J6, &.35. 

Kolej Obwodowa. 
'.450dcho~zl\ ze stacyl Łódź-kaliska do Słotwia o godz. 
at, LÓ~e Słotwin do St. Łódź-kaliaka 7.12. Odchodzl\ ze 
atek d -kaliska do Koluszek 1.55, przychodz~ z Kolu-

o st. ŁÓdź-kaliska o g. 6.20. 

-8-

w obronie pokoju. 
(Tylko zdrajcy, tylko wrogow~e wewnętrzni 

mogą myśleć teraz o pokoju» wolają. (Po8łuchaj­
_cie, c.O mówią o nali nasi wrogowIe>. r upojeni 
szowinizmem, cytują z wrogich Rosyl gazet art y-

-<0>- kuły, w. rodzaju następującego: 
Pod powyższym tytułem nZapadnyj 'Gołos> n Wojna - to bez8tronny nauczyciel. ODa 0-

wydrukował następujący artykuł: bala wszystkie legełldy, podrywa wszelkie f,t-
"Pogłoski o pokojowem zakończeniu wojny cyjne autorytety. Przed wojną, Rusya była wszech­

rosyjtiko-japońskiej krążą coraz to uporczywiej. światowem mocarstwem, wzbudzającem poważanie 
DJtarły one już nawet na pozycye czołowe obu i obawę u wszystkich pozostałych mocarstw. Te­
wrogich sob ie armij: w listach, które wymieniają raz, po dwuna8tu miesiącach, jej wojenna prze­
między sobą rosyanie i japonczycy zadźwięczały waga została p oderwana przez szereg poważnych 
nadzieje, iż krwawa rzeź wkrótce przerwaną niepowodzeń. . 
:Ilostanie i znużeni wojownicy powrócą do do- Tak pi8ze <Neue Freie Presse>. 
mów, do 'rodzin osieroconych, do spokojnej pra- Jeśli nie otrzymamy l'lełnego, bezwarnnko-
cy rolniczej. ' weg~ zwycięstwa - wołają. 3,zowini8ci - Rosyi 

W8zyscy 8zczerzy przyjaciele ludzkości, grOZI zguba. ('l'rzeba podDleśc swoją powagę 
w~zyscy prawdziwi patryoci rzeez prosta z co.- rozgromiwszy japończyków na proch.> . ' 
łej duszy pragną szybkiego zawarcia pokoju. Że wywody podobne są nienzasadnione, jest 
Wojna zbyt silnie zachwiała pod8tawy bytu to rzecz 00zywista dla każdego bez8tronneg:) czło­
ekonomicznego wszystkich narodów" wywołała wieka, nie ~aślepionego szowmizmem. 
straszne napr~żenie we wzajemnych do siebie I w rzeczy lIamej, jeśli naprawdę jesteśmy 
stosunkach p08zczególnych mocarstw, ona to co tyl~o ~nadętą wiel.kośdą>, ~o po~rzeba nam śpili­
cbwila. grozi wybuchem, niebywałym jeszcze RZyc SIę. Z zawarciem pokoJn, Dle troszcząc si~, 
w dziejach ludzkości-wszechświatowem, krwawem czy będZIe on dla nas korzystnym. Jeśli zaś nie 
starciem. ' jesteśmy (nadętą wielkością), a grobem niepo-

Zbyt to wielkie ofiary, które składa cała znanem i tylko nieprzygotowanem do pr~wadze­
knlturalna ludzkość na ołtarzu boga wojny nia wojny na Dalekim Wschodzie mocar8twe. 
współczesnej, wcielonego obeMie w Krnppa i w co m00DO wierzymy, to także potneba na~ 
jego tOl'rarzytlzów po rzemiośle. Oni radzi by byli śpieszyć się z zawarciem pokoju, wyjednawszy 
naturalnie, aby wojna trwała długie lata i aby sobie uczciwe jego warunki, ci zaś którzy skła­
nie ogra n czyła 8ię na walce R08yi z Japonią. niali glowy przed naszym autoryt~tem, a teraz 
Dla nich kaźda wielka bitwa to miliony docho- ŻałDj~ swego zaśle~ienia, niechaj popróbują od­
du, życie ludzi nic ich nie obchodzi. pIaclc liam za 8WOJą < poprzedni2!! krótkowzrocz-

Dla nas wszelako krew naszych spółobywa. ność». . 
teli droższą być winna od intereBów zagrani- Niewątpliwie potraf,my przekonać ich o fał­
cznych spekulantów. Nie .możemy z lekkiem Bzywości ich pogllłdów, a będZIe nam to tem ła­
sercem oczekiwać na pomyślny wynik wojny. twiej,. jeżeli zawrzemy pokój teraz, nie dotknąw. 
Każdy bowiem dzień wnosi tyle smutku i nie- s~y SIt4 dla przedłużenia trudnej wojny naszych 
Qoli w nasze życie, że . w koncu żadnego jej Olewyczerpanych rezerw bojowyoh. 
wyniku nie b~dzie można uważać za pomyślny. <?dwrotnie zaś, jeżeli uporczywie będziemy 
Najwllpania18ze zwycięstwa nie wrócą życia b)- dąży.h do zupełnego zniszczania japonCZYKÓW na 
bater('m, poległym na polach Dalekiej Mandżu· lądZIe stałym i zwycięskiego oblt4żenia Tokio to 
ryi, nie ocalą okaleczonych flzyczp.ie lub umy- r'yz~kujemy, że . bardzo. poważnie zachwiej~my 
lIłowo . .. . swojl\ potęgł4 wOjenną l przyczynimy jej nieule-

A ileż tysięcy jeszcze nowych oflar wyma- c~.alne rany. ~a tę to. właśnie złowrog~ drogę 
gać będą te bitwy? . I WIOdą nas naSI wrogOWIe zewnętrzni i przy jacie· 

Dlatego też śmiało możemy tWIerdzić, że le wewnętrzni - szowiniści. 
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Bezrobocia na kolei. 
W sobotę wieczortm, pp. Kunitzer, Frenkel 

i Kossuth przybyli na dworzec kulei Fabryczuo­
łódzkie), aby dowiedzieć !łię od delegatów, wy~ 
branych przez pracowników, jak dlugo może 
trwać bezrebocie i jekie żądania przedstawili 
pracownicy tej kolei Radzie zanądzającej. Pp. 
Kunit2er, Frenkiel i Kossuth, jaku przed~tawicie­
le miejlIcowych przemysłowców, chcieli dowie 
dzieć I!ię, kiedy Łódź może otrzymać transporty 
węgla, gdyż zapasy. tak się wyczerpały, iż ni,,· 
które fabryki byłyby zmuszone za dzień lub dwa 
zawiellić roboty. Nie otrzymawszy pozytywnej 
odpowiedzi, panowie ci postanowili rozmówić się 
w niedzielę w tej kwestyi z mającymi przybyć 
z WarlIzawy delegatami Rady zarządzającej ko­
lei Fabryczno-łódzkiej. 

Z soboty na niedzielę, o godz. 1 w nocy, 
specydnym pociągiem z Koluszek przyjechali do 
Łodzl: inżynier Kopytowski, pełnomocnik Rady 
zarządzającej kolei Fabryczno-łódzkiej, oraz in- ' 
żynierowlt: Czap3ki, Krzyżanowski, delegaci, któ-
rzy wysłani byli z Łodzi do Warszawy. _ 

O godzinie 8 wieczorem dyrektor drogi prze­
słał depaszę lIa całej linii następującej treści: 

"Du naczelników ruchu, dystansów, warszta­
tów, kOD trolera slużby mechanicznej, głównego 
ekspedy tora, zawiadowców stacyj i dowrców 
drogowych. 

Przedstawione mi żądania delegatów, wy­
branych prze:t WtlZ) iltkich pracowników drogi, dla 
poprawienia ich hytu, były z rozporządzenia Ra­
dy zarz~dzającej rozpatrzone i uchwalono jak 
poniżej: 

P"czynając od dnia 1 marca r. b., po­
większa się pensyę wszystkim pracownikom eta­
towym i dyetaryuswm, otrzymującym płac~: do 
300 rub. rocznie o 25%, od 301 do 450 rub. -
20%, od 450 do 600 rub.-15% i od 601 do 1,000 
rub. () 10% Stałym robotnikum, którzy pracują 
na dm/)\'. hę Wlęcej jak rok czasu, dodaje się po 
5 kop. dziennie. 

Wynagrodzenie na mieszkauie wyznacza się 
w stosunku 30% od powiększonych penilyj, stosow­
nie do punktu l-go dla wszystkich pracowników, 
otrzymujących pensye do 1,000 rub. i będzie ono 
wypłacane za każdy ubiegły kwartał z dolu. 

Wszytl1k\m slu/.ącJm na kolei etatowym i 
dyetaryuszom, pobierającym pensyi do 1,000 ru b. 
podług powiększonego etatu, wyznacza się .",y­
nagrodzenie za opał w wysokości 5%, w 8tosun­
ku do pensyi. W r. 1906 wynagroazenie to h~­
dzie powi~kszone do 71/~%, jeżeli za rok 1905 
będzie jakakolwiek dywidenda. 

W 1907 roku vodniesione zostanie wyna­
grodzenie na opał do 10%, przy tych samych 
warunkach. Wynagrodzenia na węgiel wypła­
rane będą kwartalnie pą upływie terminu. 

Dt>dathowe wynagrodzenie za pracę nad 
przepIsaną normę, wiortltowe, godzinowe <manca' 
kasowe, premie za oszczędności, zastępstwa, po­
stanowione zostały podobnie, jak to uczyniono 
na drodze żelaznej Warszawsko - wiedeńskiej. 
Wior8towe dla I'lłużby parowozowej określa się 
to samo, jakie płaci droga Warszawsko-wiedeń­
ska maszynistom pociągów towarowych, dla 
maszynistów na rezerwie i dyżurach, godzinowe 
będzie takie samo, jakie placi droga Warszaw­
sko-~iedeńska maszynistom na stacyi Warszawa. 
Wiorstowe dla brygad konduktorskich pozo8taje 
bez zmiany. 

Zapomogi na kształcenie dzieci będą wy­
płacane podług normy przyjętej na dl'odze War­
szawsko - Wiedeńskiej, mianowicie 5% na jedno 
dziecko w wieku od lat 9-16, na dwoje dzieci 
8%, na troje 10%, od pobierane.i pensyi. 

Po 11 pływie każdych trzech lat, praco­
wn:cy będą otrzymywali pc,dwyżkę pensyi 05%. 
Jeżell w CIągu tego ' cza8u, pracujący nie otrzy­
ma aW9.nsu, podług obe;mie określont>j normy na 
drodze zelaznej War8zawsko-Wiedeń8kiej. 

D,) czasu, zanim zvstaną opracowane 0-

e:ólne przepisy dla służby na drodze Fabryczno­
Łód~kiej, czasowo będą zastosowane ogólne prze­
pisy (bez uwag) o pracujących. a i8tniejące na 
drodzt: żelaz. Warszawsko-Wiedeńskiej (mowa tu ' 
o § 41). 

Dozorcy magazynów, ich pomocnicy, 
stróże i wagonowi, otrzmywać będą umunduro­
wania podług etatu. 

d.OZWOJ - Poni( działek, dnia 27 lutego 1~05 r. Hl 43 

W wyjątkowo ważnych wypadkach pra­
cujący mogą otrzymywać pożyczki, równające 
si~ ezteromies ęcznej pensyi, lecz spłacane w cią· 
gu 20 mies ęcy, na warunkl:tcb, że osobiste skład­
ki do kasy pożyczkowo-ol!zczędnl:śeiowej, zabez­
pieczają wziętą pożyczkę· 

Gratyflkacye, począwszy od roku bie­
Żące6o, hędą wypłacane w miesi~cu grudniu, 
każdego roku. Przy rozdziale gratyflkacyi, bę­
dzie brało udział po dwóch delegatów, wybra­
nych przez pracowników, z każdego wydziale, 
wraz z naczelnikami wydziałów i dyrektorem 

B~dtie wyznaczona komisya, która skła­
dać t:lię będzie w połowie z delegatów wybra­
nych przez pracowników, dla opracowania i o­
mówienia kwestyi o pomocy lekarskiej, o wyna­
grodzeniu bezpłatnych tragarzów; o porządku 
zaliczenia dyetaryu8zów do służby etatowej, o 
warunkach dla pracujących nA dniówkę, o po­
rządku komunikacyi między stacyami Łódź Fa­
bryczna i Łódź Karolew dla brygad konduktor­
skich, prowadzących pocilltgi na drodze obwodo· 
wej, o budowie domów mieszkalnych na. stacyi 
Koluszki, O czasie pełnienia służby na stacyach 
i na linii przez służbę drogową. 

N a zakończenie powyżflzego obwiellzczenia 
zawiadamia się. że gratyfIkacya za rok 1904, 
będzie wypłaconą w połowie marca r. b. 

Podpisał dyrektor drogi 
Knapski. 

Po ogłoszeniu tej depeszy, na całej Jlnn 
energicznie poczęto się krzątań aby jak nsiorę­
dzej pociągi mogły być wysłane w· drogę. Kasy 
biletowe i bagażowe zostały otworzone, ruch na 
całym dworcu zapanował nie zwykły, gdyż dnia 
tego wide osób, mają<'ych pilne ioterel'ly, lub 
podążających do dem !l czekało przed dworcem 
kolejowym na rezolucyę. O I!:od:inie 8 minot 
50, odszedł pierwszy \-lociąg .J\'?! 8 z Ł.)dzi, za­
bieraj~c pasażerów na dro/l:ę Wiedt:ń>Jką i odno­
gę dróg Nadwi!ilail"lk 'c". O god~~nie 11 minut 
10 przybył do Łodzi !luciąg bezpcśredniej komu- ' 
nikacyi M 33, Warszawa Łódź Od tej chwili 
rozpoczął się ruch normaluy i na drodze Łódz­
kiej i Obwodowe.~. Uruchomiono pociągi towa­
rowe aby iak najpręd7:ei dostawić do Łodzi w~­
giel, przybyły do Koluszek przed paroma 
dniami. 

* 
Podług otrzymanych danych, obecnie 36 dróg 

kolei ielaznych w państwie, ogłosiło, że za ter· 
minuwą dO!ltawę towarów nie odpowiadają. 

Dl'Oga Zlatoustowska zawiadamia, !te z po­
wodu nagromadzenia się wagonów na drodze 
Złatoustowskiej, do czam zawiadomienia wl!trzy­
muje wysyłkę towaró" i poci~gów wojskowych 
idących na Daleki Wschód po ·Z9. stacye Kinel, 
Zła.toustowskiej dl'ogi żelaznej. Korsować mogą 
tylko oddziały Ilzpitalne i pociągi specyalne na­
znaczone przez Zarząd. 

Zarząd dróg Sy beryjskich, z powodu znacz­
nego nagromadzenia Klę towarów czasowO wstrzy~ 
mano przyjmowanie towarów do chwili zawiado· 
mienia. Przyjmuje się tylko bagaż wyzuaczony 
na Daleki Wschód, po za stacye Auczyńsk. 

Drogi południowo - wschodnie przywróoUy 
odpowiedzialność za terminową dostawę towa­
rów. 

Z terenu wojny, 
O~óluy głos chińc7.ykÓw twierdzi, że woko­

licach Gunzulina znajduje sili bardzo liczny od­
dział wojsk trzech rodzajów broni japończyków 
i chunchuzów. Krążą też pogłoski o dziwnych 
ruchach gen. Ma i jego wojsK. Na stacyach po­
blizkich Gunzulinowi zau ważono t!ygnalizacYIi la­
tarniami. W nocy 16 lutego, naprzeciw rozjazdu 
Xl! 82 eały personel stacyjny i brygada pociągu 
zauważyli su op światła, jakby promienie reflek­
torów oświecających Ilta6yę . 

Porucznik litraży pogranicznej Ott z podjaz­
dem odkrył oddziały mieszane chunchuzów i ja­
pończy ków, noclljących we wsiach okolicznych. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś Wiarosława. J u -

t roChwaliboga 
TEATR WIELKI. D z i Ś "Violetta." opera Ver­

diego. J u t ro .Lekkomyślna siostra", sztuka Perzyń­
skiego. Początek przedstawień o godzinie 81/. wieczo­
rem. 

ZEBRANIE. J u t r o ogólne, roczne zebranie czlon­
ków Komitetu przeclwżebracze~o w sali Przytułku dla 
starców i kalek. Początek o god7.inie 8 wieczorem. 

- J u t r o posiedzeuie członków Zgrom. majstrów 
rzeźniczych w lokalu Millera przy ul. Mikolajewskiej nr. 
40. Początek o g. 6 wieczorem. 

Sklepy monopolowe są otwierane o godz. 9 
rano a zamykane o godz. 6 wieczorem, aż do 
czasu nowego rozporządzenia. 

Z oeohów. Jutro o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu Millera przy ul. Mikolajewskiej pod 
X2 40, odbęd:de si~ posiedzenie Zgromadzenia 
majstrów rzeźniczycb. 

Z poczty. Zarząd poczty zawiadamia, że 
pociągi pocztowe po drodze Nadwiślańskiej kur~ 
suj~ pomiE}dzy I waogrodem a Kowlem i· Kolusz· 
karni a Ostrowcem. 

Powrót do pracy. 
Ze źródeł urzędowych dowi.-:.dujemy się, że 

obecnie czynnych jest w Ł1dzi i powiecie łódz­
kim ogółem 430 fl1Cryk, a liczl.la zatrudnionych 
robotników, którzy wszE}dzie prawie od kilku dni 
przystąpili do pracy, dosięga 57,405. 

W zakład~ch fabrycznych akcyjnego Tow. 
l . K. Poznań"kiego, po kilku tygodniowej przer-' 
wit·, otwarte zotltały wszytltkie oddziały fabryk 
dzisiaj rano. Do pracy przystąpili wszyscy ro­
botnicy tkalni i przędzalni na dawn) ch warun· 
kach, prz" 11 i pół godzinnym czasie roboczym. 
Zarząd Towarzystwa przystąpił do przejrzenia 
tabel wynagrodzenia robotników, celem unormo· 
wania podwyżek i zastosowania ich w ciągu 
dwóch tygodni. . 

W fabryce Karola Steinerta czynności w tkal­
ni i farbiarni rozp(c'~ęły się w ubiegły czwar­
tek, w przędzalni zaś w piątek. Praca idzie na 
dawnych warunkach. W zakładach fabrycznych 
R. Biedermana wszyscy pracują na dawnych 
warunkach. W Tow. akc. Allarta zostały otwar­
te wszystkie oddziały zakładów fabrycznych. Ro­
botnicy zgodzili się pracować na dawnych wa­
runkach. W Tow. aka. K. Bennicha czynne są 
wszystkle oddziały fabryki. W prz\ dzalni pra­
cują na 2 ~miany, mianowicie: jedni ad gOlb-, -4 
do 1 i 0(1 1·~.i popołudniu do 6-ej wieczorem. 
W pozostałych oddziałach wszyscy robotuicy pra­
cują od godt. 6 i pół rano du 6 wieczorrm. 

Tym, którzy dotychczas mieli mały zarobek, 
dodano pewien proc.ent; nOlm~ zaś wynagrodze­
nia zarabiającym WIęcej, pozostawiono bez zmia­
ny. Wkrótce uregulowana zostanie całkiem spra· 
wa unormow:-lnia stawek płacy dla wszystkich 
robotników. . 

W zakładach fabrycznych pod firmą ,Bar­
chlSki i s-ka(, wszystkie oddzi.ły fdbryki, jako 
to: p!'zędzalnia, tkalnia, farbiarnia i apretura 
poszczone zostały w ruch od piątku ubiegłeg-o 
tygodnia. Wszyscy robotnicy prJ.cują na daw­
nych warunkach. 

Kupoy kolonialni. Ubiegłej soboty, o godz. 
8-ej wieczorem, w lokalu urzędu starszych Zgro­
madzenia kupców m. Łodzi odbyło sili pod prze­
wodnictwem p. Maurycego SprzączkowsKiego po­
siedzenie, wybranej z łona kupców towarów ko­
louialnych Komisyi, która obradowała nad spra· 
wą zaprowadzenia w mieście nlszem ś",ięcen:a 
niedziel i świąt, aby tym sposobem dać możności 
wypoczynku p-a(lowoikom. Po ożywionej dysku­
syi uch walol1u dla bliż8zego zbadania k westyi 
tej, mianowicie, jak ona została uregulowau:J. 
względem kupców chrześcian i żydów - wysłać 
do Warszawy delegatów w osobach pp. Kallerhl, 
Reichera i Trautweina, którzy porozumią si~ 
z urzE}dem starszych Z5romadzenia kupców tam­
tejszycb. Po powroCIe delegaci zdadzą relacy~ 
członkom Komisyi na najblił.szem posiedzeniu. 

Ze szkół prywatnyoh. Lekcye w tutejszy! h 
prywatnych zakładalh Daukowych zarówno męs­
kich, jak i żeńskich, w dniu dzisiejszym nie od­
były się. 

Z klubu szaohlstów. Turniej szachowy w T .) . 
warzystwie zWvlenników gry szachowej, ~. uhla­
łem pp.: Salveg t) , Rubiusteina, Duz-Chutomir­
skiego (zawodowców) i Szydłowskiego (amatorłJ), 
z powouu wynikłych sporów między gral:zaJllI 
został nierozstrzygnięty. Rozegranv ts lko 6 pa: ­
tyj, poczem turniej zo~tal przerwany. Specyal­
na komisya, po zbadaniu, na podstawie biulety­
nów, w)ników gry, które w.vkazały, że Salve 
wygrał 3. Rubinsbin 2, Duz-Chutomirski 1 par-

o tyę, zaś Szydłow8ki nie wygrał żadnej, - posta-
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Bowiła rozdzielić sumę, przeznaczoną na nagro­
dr, pomiędzy trzema graczami. Wkrótce zorga­
nIZOwany będzie nowy tqrniej szachowy. 

Zebranie. Dnia 28 b. m. o godz. 8 wieczo­
rem odbędzie się w Przytułku starców i kalek (ul. 
Dzielna 52) ogólne zebranie członków wydziału 
Wyszukiwania pracy i sal zajęć przy łódzkiem 
chrześc. Towarzystwie dobroczynności. Ze wzglę­
du na ważność ilpraw, będ2\cych na porz~dku 
dziennym, pożądany jest liczny wdpółudzial 
członków. 

PraClowniCly bankowi. Do żądań pracowni­
ków bankowych, którzy wystąpili do swych 
chlebodawców w celu polepszenia warunków by­
tu (patrz J\! 41 <Rozwoju», przyłączyły się je­
S~cze następujące instytucye: Towarzystwo wza­
jemnego kredytu przemysłowcó~ łódzkich, B!lnk 
kupiecki, Towarzystwo pożyczkowo oszczędno­
@oiowe w Radogoszczu, Bank Wołgo-kamski i 
Dom bankowy <Landau i S-ka". .. 

Nowa szkoła. Jeden z członków Stowarzy­
Szenia wzajemnej pomocy pracowników handlo­
Wych, p. Józef Friedman podniósł myśl założenia 
przy tej instytucyi szkoły handlowej żeńskiei. 
Opracowany projekt złożony będzie przez p. F'. 
ao rozważenia ogólnemu zebraniu członków Sto­
Warzyszenia' subiektów handlowych. 

Projekt ui!tawy wzorowany będzie na usta­
wie istniejącej szkoły handlowej żeńskiej w Pa­
bianil'ach. 

Z uwagi na to, że liczba kandydatek, pra­
gnących kształcić się w kierunku handlowym 
z każdym rokiem się zwiększa coraz więcej, 
tnyśl założenia szkoły haudlowej godną jest po-
Parcia. . 

Przypuszczać należy, że zgromadzen\e Sto­
Warzyszenia pracowników handlowych projekt 
Przyjmie przychylnie i wyjedna pozwolenie na 
otWarcie szkoły. 

ność uderzyl w okno lewą ręką, skutkiem czego przeciął 
arterye. S. odwieziono na stacYę Pogotowia, gdzie dyżu· 
rujący lekarz krwotok zatamował i ranę opatrzyl. 

Pożar. W sobotę o g. 8 min. 30 wieczorem w su­
szarni fabryki Barcińskiego przy ul. Tylnej wybuchl po­
żar, który zostal ugaszony przez II oddzial straży ogn. 
och o tui cz ej. 

Oparzenie. W czoraj wieczorem przy uj. Krótkiej 
~ domu pod nr. 10 Marceli Srodki; 13-letni syn urzęd­
nika bankowego, skutkiem wybuchu nafty boleśnie zostal 
poparzony. Pomocy udzielilo Pogotowie. 

Zuchwałe kradzieże. Wczoraj do fabryki chu­
stek jedwabnych Bukieta, przy ulicy Benedykta JW 58, 
wkrac.łi się zloczyńcy, wyłamawszy okno i drzwi kanto­
ru fabrycznego. Prócz towaru, znaJdującego się na skla­
dzie, zloQzieje, rozbiwszy biurko, zabrali gotowizną kilka­
set rubli_ Ogólem poszkodowany oblicza strat przeszło 
na 1,000 rubli. Na ślad złodZiejów dotychczas nie na-
trafiono. . 

- W dniu wczorajszym do &kladu towaru p. f. nGó­
ralskl i Grawe" przy ul. Piotrkowskiej Xg 56, wtargnęli 
za pomoca, Wlamania niewykryci dotąd, zlodzieje, którzy 
wynieśli 6 sztuk pluszu, wartości 500 rubli. 

ZŁodzieje, jak wskazują ślady ich gospoda.rki, szu­
kali peuiędzy, lecz ich uie znaleźli. 

. SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

Teatr. Wystawiona w sobotę wieczorem w tea­
trze Wielkim komedya W. Perzyńskiego p. t. 
"Lekkomyślna sioiltra" jest pierwszym utworem 

. młodego pisarza wystawionym na ~cenie a roku- · I jącym mu świetną przyszłość. 
! Prostota środków technicznycb, ciągł ,ść ak­I cyi, sytuacye wynikające nader logicznie jedna 
ł z drugiej. sp"sób zawiąr.ania intry gi i jej rozwi­
I kłanie; śmiały, pewną ręką kreślony ry~unek 
i działających postl\ci,-oto są zalety .Lekkomyśl­I Dej siostry"-zalety nader rzadko HpotvkaHe ra­
. zem nawet u wytrawnyoh pisarzów. Temat nie 

l ciekawy, gdyż od dawna wiemy jak chętnie lu­
o dzie pochylają głowy przed złotym cielcem, bez 
I względu na swoje przekonania, . wierzenia i etycz­
I ne poglądy. P. PerzyńAki pokazał nam go je­
. dnak w nowem zupełnie oświetleniu i uczynił 

z WARSZAWY. 
(Telefonem ). 

Wczorajszy d ·deń przeszedł spokojnie. Tram­
waje nie kursują, na kolei Warszawsko·Wiedeń­
skiej i odnodze kaliskiej ruch prawidłowy już 
pr7.ywróeony. 

:e::s 

8POSTRZEZlilNIA METEOROLOGIOZNE. 
Stacyi C6ntl1'al~ K. E. Ł. 
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zP dnia 26AI 
26!II 1 ppl. 742.3 - 1.1 98 Pd W 3 Temperatura 

26/II 9 w. 1739.5 - 0.41 89 Pd W 3lmax. +0.4 C. Temperatura 
27/JI 7 r. 73571- 0.3 871 Pd W 3 min. -1,90 C. 

Opadu 0.0 

ECHA WOJENNE . 

Korespondent cEcha de Paris> podl.je nastę­
pujące dane o skladzie armii japoóskiej, zarę­
czając za ich · wiarogodność: 

"Armia japońska zajmuje front długości 80 
wiorst. Na prawem skrzydle stoi armia gen. Ku­
roki, w sile 80,000 żołnierzów, w środku 65,000 
armia gen. Nodzu, na lewem skrzydle gen. Oku, . 
wzmocniony przez armię generała Nogi, ogółem 
115,000 żołnierzów. Tym spo~obem cała armia 
marszałka Ojamy liczy 265,000. 

Nadeałane. Za pośrednictwem p. Z. Kl\ufmana, 
czlonka Zarządu, otrzymalismy 60 rb, ofiarowl\ne przez 
Pp. Jakóbostwa Hertz na wpisy dla uczniów sZkoly han­
dlowej Stowarzyszenia dla uczczenia b. p. Leona Hertza 
'V rocznicę jego urodzin. Za ofiarę powyższą wyrażamy 
serdeczne podziękowanie. 

Zarząd Stowarzyszenia pracowników handlowych. 
Zbiorowe otrucie. Kilka dni temu, mieszkanka. 

~omu nr. 18 przy ul, Zachodniej, Brochocka, kupUa szyn-
ę surową w jednym ze sklepów o z wędlinami na Balu­

tach. Zaraz po przyniesieniu, nie czekając aż zostanie 
Ugotowana, Szynkę W stanie surowym jadła rodzina Pa­
BZYńskich, mieSZkajll,ca razem z Brocbocką. Po spożyciu 
SZYnki, jedzący ją, w kilka godzin uczuli ociężałość, d,arcie 
Po całem ciele i odrętwienie w górnych i dolnych konczy­
nach: 43 letnia Mieczysława Paszyńska i jej dzieci: 15-ktnla Felicya, 13 letni Edward, oraz lO-letni Stanisław 
l Ychter, wychowaniec Brochockiej. Wezwano natychmiast 
b:lrarza, który, po zbadaniu przyczyn, jakie wywolaŁY 0-

historyę Maryi Topolskiej, owej właśnie lekko­
myślnej siostry, zajmującą. Sztnka wy1ltawioną 
zestala starannie. Z grających wyróżnili się pa­
nie: Jakubowska, Jarosz, oraz panowie: Brydziń· 
ski, Mielnicki i Kopczewski. 

Do tego dodać należy wojska pomocnicze 
armii terytoryalnej, znajdujące się już na teatrze 

I operacyj wojennych, których liczba dochodzi do 
115,000. Cała więc armia japońska pod rozkaza­
mi gen. Ojamy skoncentrowana, liczy ogółem 
415,000 żolnierzów. 

~zęk twarzy i odrętWIenie części ciala, stwierdzil za­
t"!cie trychninami. Zastosowane zostaly środki zapoble­
~aJące szerzeniu się choroby. Obecnie, jakeśmy się prze­
ltnt\li na mie;scu, I1Heczyslawa Paszyńska i Stan\slaw 
b YChter, po udzieleniu pomocy lekarskiej, czują się do-
rZe. Niedomagają tylko Felicya i Edward Paszyńscy. 

c Ponieważ wypadki tego rodzaju zdarzają się dość 
r zę~to z powodu uchylania się właścicieli prywatnych 
I)zezUi od kontroli, sprawa ta ma bS~ skierowan~ na dro­
"ę Sądową. 
n Ogólne osłabienia. W .ciągu ostatnich dwu dni 
castępuJa,ce osoby ulegly o/Iólnemu osłabieniu: na ulicy 
SItJ.entarDłlj róg Ogrodowej Emilia Zajdel, lat 50; na ul. 
n ~edOiej nr. 10 Chana Widawska, lat 12; na ul. Dluglej I 
ł{t. 111 Teodor Grzank, .Jat 35; na ul. Piotrkowskiej róg : 
nrOwego Rynku Józef Szmldt, lat 60; na ul. BrzeZińskiej i 
ak: 24; Karol Abramczyk, .1a~ 21; na ul. Konstantynow- I 
\>iiIej. nr. 1 Teofil Barczymlu, szewc, lat 39, który od- , 
.I\. eZlony zostal do szpitala Czerwonego Krzyża i na ul. 
7.i~l'ola nr. 12 Stanisław ,Fillpczak, lat 28, który odwie­
tYeoy ZOstal do szpitala sw. Aleksandra. We wszystkich 
raż~ . wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym do­
\>iiI' e~ pomocy i z wyjątkiem dwu ustatnich, pozosta-

I leli na miejscu. 

\VI"apady. Na ul. Kamiennej róg Wldzewskiej na 1 
dra~~!Slawa Badela, · 18-letniego stolarza, napadło dwu 
Po IV,. którzy nożem zadali mu ranę w bok. Lekarz 

gotowla ranę opatrzył i B. pozostawił na miejscu. 
trWa -:-. Wczoraj rano p'rzez ul. Zarzewską ~r. 83 Józef I 
Zjaw~rle~skl, 27-letni slusarz, s7:edl do koścI ola. Nagle l 
zrann Się przed nim jakiŚ drab nieznajomy, który nożem 
lr7.Ym ~u na wylot prawa, ręk~, poczem zbiegł. Jak u- , 
inn ~~Je P08zkodowany, byŁ to człowiek najęty przez 
~Ot~wieobę, .kt?ra t.ym sposobem zemścUaslę na nim. Po-

- Repertuar teatralny na tydzień . bieżący za-
powiada: . 

poniedziałek < Violett~> opera Verdi'ego; 
wtorek <Lekkomyślna siostra'" komedya w 4 

aktach Perzyń8kiego; 
środa p o r a z p i e l' w S Z Y nDon Cezar" 

operetka w 3-ch · aktach Delingera; 
w czwartek po raz pierwszy "Cava­

leria Rusticana" opera w l akcie Mascaniego, 
"Jaś i Małgosia" opera komiczna w 3 ch aktach 
a 5 odsłonach Hnmperdinha. 

- W ostatnich dwóch dniach operetka miej­
scowa byla ni~wykle czynną; jakie powody 
wstrzymały naszą komedyę w przedstawieniu po­
pularoem, niewiadomo; podobno brak niektórych 
glosów orkiestrowych wstrzymał dyrekcyę od 
wysta wienia gotowej już < Chaty la wsią> 

O peretce wiodło się doskonale; w sobotę po 
południu odegrano operę Halevy'ego <Żydówkę), 
którą publiczność sobotnia gorąco oklaskiwała. 
W czoraj po południu odśpiewano wesołą operet-
kę Millocker;t w Palestranta ~, wieczorem zaś efek­
towną operetkę Offenbacha <Orfen8z w piekle.> 
Na obu przedstawieniach było publiozności, mimo I 
cieźkich CZ8S0W, bardzo dużo. Reżyserya teatru 
robiła wszystko, co tylko było w jej możności, 
aby dawno niegraną operetkę przedstawić efek­
t.ownie. Na wyróżnienie zasługują pp. Bielqka, 
Maryewska, Olszewski, Myszkowski. Całość wy­
konania operetki wypadła dobrze. Wprawnie i 
przytomnie prowadził orkiestr:ę' p. Hołodeńk.o. 

z K O L E I. 
_ Udzleh~o K. pomocy .. 

letoi ro
Na ~l. sw. Ludwiki nr. 33 Tomasz Wittich, 18- Od wczoraj wieczorem przywrócono ruch 

drabów botmk fabryczny, zostal napadnięty przez kiJku !. prawidłowy na kolei Fabryczno-ŁódzkieJ'. 
\>iy bok w celu grabieży, W. zadano nożem ranę w pra-
C~, wSk PrzechOdnie pośpieszyli napM.inlętemu z pomo-I Pracownicy dostali ządane przez nich ulgi, 
l\lon~o U;~l~~~~~ó:,I~~~~~I;i~oatowali się ucieczką· Do ra- I W niektórych punktach przewyzszające nawet 
13etll\U~:ejechanie. Na ul. Wschodniej nr. 21 Dawid ustępstwa, poczynione przez kolej Warszawsko-
~tóry o' ~andlarz, lat 72, został najechany przez wóz, UT' d ' k 
I POSZ~od CIężko poraniJ:, Lekarz PogotOWia rany opatrzył nIe ellS ą· 

.,~ Owanego pozostawil na miejscu. 
l:jallbors~~~ek. W czoraj na ul. Ruskiej nr. 8 Józef 

,:lO·letnl robotnik fabryczny, przez nieqstroż- ! 

Do <Berliner Tagebb donoszą z Londynu 
że japończycy operują obecnie przeciw środkowi 
rosyjskiemu nad rzeką Szache, przy pomocy dzid 
jedenastocalowych, któremi ostrzeli wali wzgórze 
pod Portem Artura, 203 metry wysokie. D~iała 
te dowożą się na odpowiednie miejsca, przy po­
mocy świeżo zbudowanej kolei żelaznej. Ogień 
z tych dział jes~ tak silny, że środek rosyjski 
z trudnościlł utrzymać się może na pozycyach. 
Gen. Kuropatkinowi wypadnie albo cofuąć się 
z pozycyj nad Szache, lub też ruszyć naprzód. 
Oczekiwany jest rucb japońcl'.yków na Sinmintuń, 
w kierunku Tlelinu. 

* 
Korespondent <Echa de Paris> felegrafuje 

z Petersburga: 
,.,Osoba bardzo kompetentna oświadczyła mi 

co następuje: 
"Rozumie sili samo przez się, że jeśli japoń­

czycy uczyni~ nĄm odpowiednie propozycye, to 
zastanowimy się nad niemi i prawdopollobnie 
zgodzimy się na zawieszenie broni; ale pouieważ 
po roku wojny pretensye japończyków okażą się 
dalej idącemi, niż były na początku wojny, to 
trudno liczyć na to, aby można było dojść do 
zgody. Tak, jesteśmy ailnie zatrwożeni; trudno 
nam liczyć na stanowcze powodzenie, Jednakże 
gdy byśmy nie zdołali rozbić japończyków, to 
przynajmniej ich zrujnujemy. Gdyby niepodobna 
było icb zaatakować, cofniemy się jeszcze dalej 
i będziemy prowadzili wojnę do tego czasu, do­
póki japończycy nie będą zmuszeni prosić o po­
kój. Wojna pociągnie się dwa lata, jeśli będzie 
tego potrzeba. Jesteśmy, pomimo wszystkiego co 
o nas mówią, dość bogaci, aby pozwolić sobi. 
na zbytek podobny." 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 
-- < N owoje wremia> zaprzecza doniesieniom 

gazet, jakoby w Komitecie ministrów 24 lutego, 
kwestya o soborze ziemskim zupełnie nie była 
poruszana. Zwołanie soboru-zdaniem większo­
ści-jest niemożliwe. 

-8-
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Z Komitetu przeciwżebraczego. 
-8-

;:;;.-

Jak juź donosiliśmy, dnia 28 b. m. w sali 
Przytułku dla starców i kalek, odbędzie s i ę ogólne 
roczne zebranie członków Komitetu pz:zeciwżebra­
czego. 

Ze względu na. bardzo waźne sprawy, zwi~­
zane z rozwinięciem produkcyjnej działalności Ko­
mitetu, pożądane jaknajliczniejllze przybycie 
wszystkich członków. 

Ponądek zebrania na3tępujący: 
l) Odczytanie zatwierdzonej instrukcyi Ko­

mitetu. 
2) Sprawozdanie ogólne z rocznej działalno­

ści Komitetu. 
3) Sprawozdanie z działalności ncznej p()­

szczególuych sekeyj Komitetu. 
4) U normowanie dals:.lej działalności poszcze-

gólnych sekcyj. 
5) Wnioski członków. 
6) Wybór Komitetu (Zarządu). 
Z uwagi na specyalny charakter instytucyi 

pożądane, by załatwienie spraw powyższych od­
było się jaknajśpieszniej, to jest w pierwszym 
terminie zebrania. 

. Początek posiedzenia nastąpi o godz. 8 wie­
czorem. 

Wśród wniosków, jakie obejmuje 5 punkt 
zebrania, jest jeden bardzo ważny, dotyczący pew· 
nej reorganizaeyi, polegającej na zupełnem skas\.;­
waniu wsparć tygodniowych. 

Całoroczne doświadozenie w tym względ~~ie 
wykazało, iż reforma wspomuiana jest niezbę­
dną. a to z tej przyczyny, że dotychczasowy sy­
stem wydawania wsparć tymczasowych przecią­
gał się po nad normę, Qkreśloną terminem trzy­
miesi licznym, a to z tych przyczyn, iż , osoby, 
korzylllające ze wsparć rzeczonych, nietylko, że 
Mame nie starały lIię o pracę, ale czyniły tru­
dności opiekunkum w wynajdywaniu dla nich 
zajęcia. 

Zważywszy na tak smutne położenie rzeczy, 
dowouzące wysokiego niezrozumienia i niezawo­
dnej dtmoralizacyi wielu ludzi, korzystających 
z usług instytucyj filantropijnych, istnieje prt)­
jekt, by Komitet przeciwżebraczy pieniądze da­
wał tylko za pracę z uwzględnieniem wsparć 
Jednorazowych w wyjątkowych wypadkach . . 

Powyższą reform~ łatwo można uskutecznić 
przez rozszerzenie il4tniej~cych przy Komitecie 
sal zarobkowyoh. Uznając całą doniosłość podo­
bnej reformy, ze swej strony przyklaskujemy 
projektowi, uważając go za jedyuie racyonalny 

242) 
w U K M I J A ol O W I C. 

00 krwawej nocy ... 
Powieść współczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz NI 41). 

Tylko on dobrze, a ty źle-odpad, śmie · 
iąc się, .l\1aszin. 

- Nie masz nawet pojęcia, jakie tam tru­
dności; gdyby cię tam posIano, nie uczyniłbyś ani 
kroku. Geodozyę i astronomię musisz lnać, jak 
tabliczkę mn02enia. A ~ypracowania strategiczne, 
a obliczenia ... 

- Mówil mi Budow, że koledzy śmieli się 
z ciebie i dupytywali, czy wszyscy serbowie są 
takie, jak ty, osly. 

- A jednak mam patent, w którym wyrainie 
są napisane dobre postępy. Gdy spojrzę na jego 
datę, rok 1891, myślę: 

- Postarzałeś się 1\1isic, postarzałeś ... 
- I jesteś gtupi, jak byłeś. 
- Ila, zwykła kolej na świecie. Cale życie 

uczy się czlowiek i umiera głupim. A jednak wy­
uczylem swój pułk do ostatniego żolnierza. Zu­
cby. wszędzie pójdą za mnąl Zobaczcie szósty 
pułk liniowy!... Ale dajcie wOdki, dajcie jeś~, bu 
bez teso ginie fantazya ... Służba nasza bardzo u­
c iążliwa .' 

\nęc mówisz kolego, i e wojsko cię uslu-
cha? .. 

- Tak. 
- J aki wydasz rozkaz? 
- Nic nie powiem, tylko po WyJSClU w dro-

gę otwo rzę kopertę i przeczytam taki rozkaz kró­
lewski: 
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i prowadzący do celu, który wypływa z założe­
nia istytucyi. Nie ulega w~tpliwośd, że pod ha~ 
słem« Pieniądze-,-zapracEp działalność KOlJlitetu 
może wydać o wiele piękniejsze rezultaty, nale· 
ży się więc spodziewać, iż wniosek powyższy 
będzie jednogłośnie przyjęty i zatwierdzony przez 
rg6loe zebranie. 

Proszeni jesteśmy o zaznaczeJlie, iż od po~ 
n i edziałku sekcya zbierania odpadków prz-y Ko­
mitecie przeciwżebraczym uruchamia drugi wóz 
konny do zbierania odpadków. Ogółem tedy 
obecnie krążyć będ~ po mieście 2 wozy konne i 
4 ręczne. 

Celem produkcyjniejszej działalności zbi~ra­
jących odpadki, Komitet przeoiwżebraczy - za 
nasz.em pośrednictwem, uprasza osoby intereso· 
wane, aby przy zabieraniu odpadków nie prze­
trzymywaly zbytnio ludzi, każąc im dłngo ocze­
kiwać, na oddanje worków. 

Sądzić należy, że dla d'lbra sprawy po wyż­
IIZą prośbę Komitetu nasze panie raczą uwzglę­
dnić i do niej się zastosują. 

Sąaownictwo III-go· oKr~gu gub. ~iotrkowskiej. 
Świeżo ukończone zostało sprawozrlanie 7a rok 1904, 

charakteryzujące ruch spraw w sadach pokoju i gmin· 
nych 3-go okręR'u gub. piotrkowskiej. 

Sprawozdanie · to wykazuje. że w zjeździe sędziów 
pOkoju m. Łodzi z roku 1903 pozostAłe nieosądzonych 
spraw 457, mianowicie: 285 karnych l 172 rywilnych. 
W cia,gu roku sprawozdawczego wniesiono nowych spraw 
karnych 1,464, cywilnych 2,349. Osądzono pierwszych 
1.615 drugich 2,306. Pozostał:o do osądzen ia na r. 1905 
spraw karnych 13~, cywilnych 215, razem 34.9 spraw. 

Ruch spraw w dwunastu rewirach ~ądów ' pokoju m. 
Łodzi przedstawia się -w sposób następujący: 
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Sąd pOkoju 1 rewiru 
spraw karnych 125 555 6·14 66 
spraw cywilnych 

Sąd pokoju 2 rewiru 
154 3121 3203 72 

spraw karnych 17 865 870 12 
spraw cywilnych 31 &065 5091 5 

Sąd pokoju 3 rewiru 
spraw k/Lrnyl',b 9 1(\51 952 108 
spraw cywilnycb 14 4340 4327 27 

Sąd pokoiu 4 rewiru 
spraw karnych 67 684 671 80 
spraw cywilnych 

Sąd pokoju 5 rewiru 
378 5442 5006 814 

spraw karnych 153 737 ~23 67 
spraw cywilnych 64.2 3280 3436 486 

!!Ii 

Sąd pokoju 6 rewiru 
spraw karnych 9 906 797 118 
8praw cywilnych 32 4346 3869 508 

Sąd pokoju 7 rewiru 
spraw karnych 35 534 526 43 
spraw cywiloJch 45 4028 3894 179 

Sąd pokoju 8 rewiru 
spraw karnych ·13 611 59!> 29 
spraw cywilnych 49 5700 5453 296 

Sąd pokoju 9 rewiru 
spraw karnych 45 577 600 22 
spraw cywilnych 184 3909 3825 268 

Sąd pOkoju 10 rewiru 
spraw karnych 15 675 649 41 
spraw cywilnych 26 3102 3083 45 

Sąd pokoju 11 rewiru 
spraw karnych 8 523 511 20 
spraw cywilnych U 4618 4336 326 

Sąd pokoju 12 rewiru 
spraw karnych 95 786 785 96 
spraw cywilnych 54: 3459 3178 335 
Ogól:em więc do sędziów pokoju m. Łodzi wnieSIOno 

w r. 1904 spraw 58,913, wtem 8,504 karnych i 50,409 
cywilnych; osądzono w roku sprawozdawczym 57,0940 
spraw, mianowicie. 8393 karnych i 48,701 cywilnych. Po­
zostalo do osądzenia na rok 1905 ogóle m 4,063 sprawy, · 
mianowicie: 702 sprawy karne i 3,361 cywilnych. 

Do dodatkowego 13 rewiru sądu pokoja na powiat 
łódzki wmeslono w r. 1904 spraw karnych 1,016, cywil­
nych 2,416; osądzono pierwszych 93b, drugich 2,371; po­
zostało do osądzenia ogółem 87, mianowicie 37 karnych, 
50 cywilnych. 
. Do dodatkowego 14 'rewiru sądu pokoju na powiat 
łaski wniesiono w r. 1904 spraw karnych 1304, cywil­
nych 2,967; osądzono pierwszych 1333, drugicn 3,029; po­
zostało do os~dzenia 41 spraw, w tern 30 karnych I 11 
cywilnych. 

Reasumując powyższe dane przekonywamy się, że 
do sądu pokoju w całym okręgu 3-clm gubernii pi()tr­
kowskiej w roku 1904 wniesiono 66,617 spraw (z roku 
poprzedniego pozostalo nieosądzonych 2,386 spraw) , mia­
nowicie: 10,824 karne i 55,793 cywilne; osądzono w roku 
sprawozdawczym 64,812 spraw, mianowicie: 10,711 spraw 
karnych i 54,101 cywilńych; pozostało zaś do osądzenia 
na rok 1905 o.gółem 4,191 spraw, wtem 769 karnych i 
3,422 cywilne. 

Dane statystyczne, charakteryzujące ruch spraw 
w sądach gminnych przedstawiają się'w sposób nastę­
pujący: 
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I okręg 
276 2 spraw karnych 5 273 

spraw cywilnych 4 313 313 4 
II okręg 

spraw karnych 18 814 807 25 
ilpraw cywilnych 12 . 1163 1156 t8 

III okręg 
3592 spraw karnych 1333 3885 1040 

spraw cywilnych 1821 6530 0451 1900 
. IV okręg 
spraw karnrch 2 294 295 1 

spraw cywilnych 3 644 643 4 

- Rozkazuję panu uwięzić Dragę. I nych. Im dalej od Bia~ogrodu, tern mniej wta­
To wystarczy. Nie lubię tej kobiety. Dowie- jemDic~onych, ale ó nich nie potrzebujemy się 0-

dziaIem się o niej ciekawych szczegółów od je- bawiac. Rzecz prosta, bo zanim z poludnia nie­
daego urzędnika z policyi, wielkiego szelmy i pi- przyjaźni nam nadciągną, już koalicya może wy­
jaczyny, jak każdy zresztą policyant. Nazywa się slac swoje wojska na ich spotkanie. 
Borsuk ... Ha, ha, ha ... zabawne nazwisko!... Cze- - Moglibyśmy teraz iść llo domu. Do Biało­
muż już wprost nie świnia?. To byłoby dla niego grodu daleko, a niedługo zacznie świtać. Wraca­
odpowiednit'jsze. my przez łąki, a jak nas zobaczą nasze żony, lub 

Ciekawy to urzędnik z czasów zawieszen~a żony naszych kolegów, co sobie o nas pomyślą? 
konstytucyi, kiedy we wszystko mieszać mu SIę - Nie wiem. 
było wolno, niemal do garnki)w zaglądat, gotują- - I ja nie wiem. Ale można przypuszcza~, 
cych się przy ogniu. Szuka! w nich spiskowca, a ' że przyjdą do bardzo nieprzyjaźnego dla nas wnio­
nawe.t funt mięsa wyciągnąŁ z rosol~.. . slcu. Łąka, . kwiaty, maj - wszystKO to ma swój 

Poddałem mu dobrze ,ródki i pnva l mówię: urok... , 
- Sprytny z ciebie ptaszek, zawsze wiesz o - Zabawiacie się w astronomię. To rzecz 

wszystkiem. prosta: raz 'v dzieli, raz w noc. Niema o,czem roz-
- Wiem - odrze k ła. Illiana bestya - i czu- myślać, szkoda czasu. Dobranoc. 

ję. U dworu jedną ręką lInją, a obiema odbierają. Powoli wszyscy zaczęli opuszczać maty do-
Draga ścją~oęl'a ze mnie :.!,uOO dynarów. mek na ustroniu. 

- Za co? 
- Za t en ,,,iatr. co wieje. Chcieli mi dać dy-

mlsY ę , więc wyknpirt'm si ę . Każdy u nas tak ro­
bi. Duże sumy zbiera królowa za sprzedawane po­
sady ... 

- Dobrze, że nie w wojsku - przerywam. 
A on mówi; 
- Nawet w wojsku. 
To już rzecz honoruwa. l\ozumiem, wziąć tro­

chę grosza od dostawcy. to nawet obowiązAk. Cze­
mu siQ taki prosty cham 1lID. bogacić na nas woj­
skowych. Ale żeby placi ć za urzędy, za posady, 
za rangi. to wstyd! . 

-- W szystko to dobrze, ale co tam slychać 
na prowincyi? 

- Wszystko iJzi e pomyślnie - - odpad .Milan 
(iagowic. 

- Dobrze, nowiadasz? 
- Tak. W IJliż;:;zydl miejscowościach, we 

wszystki ch pulkach mamy ludzi nam przychyl-

NOWY KANDYDAT. 

Naumowic, byt to mężczyzna ros ty, przystoj­
ny, bardzo elegancko ułożony i wyksztarcony. Nic 
mu nie brakowało , aby mógł znaKomicie dwór re' 
prezentować. 

Jego obrał Aleksander na swego adjutanta, 
z którym nie rozstawał się oddawna. l Dragil­
bardzo lubita Naumowica, bo byt "dobrze wychO' 
wany". 

Ożeniony '(, baruz0 sympatyczną i wykst: tar · 
coną osobą, mial czworo dzieci, które kochar naJ. 
wyraz. 

Dworu poczQ.tkolVo nie lubił, bo go drog~ 
koszto war, ale powoli, wyrobiwszy sobie stos.unlCl 
i kredyt, przyzwyczai! się do dworilkiego życia. 

(d. c. D.). 
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V okręg 
spraw karnych 7 251 2i6 12 '1' 

spraw cywilnych l 236 :.l33 4 I 
VI okręg 

spraw karnych 15 615 610 20 I 
spraw cywilnych 9 1029 1013 25 

. Ogółem do sądów gminnych powiatu lódzkiego wnie- I 
SIO no 13.495 spraw (z roku poprzedniego pozostało 5.489 l! 
spraw), mianowicie 3.580 karnych i 9.915 cywilnych; osą­
dZono 15 928 spraw, mianowicie 6,119 karnych i 9,809 
cywilnych; pozostało do osądzenia na 1905 rok H,056 i 
sB,raw, w te rn 1,100 karnych i 1,956 cywilnych. 

Powiat laski 
I okręg 

spraw karnych . 4 649 650 3 
spraw cywilnych 2 880 879 3 

JI OKręg 
spraw karnych 5 608 606 7 

spraw cywilnych 3 702 704 1 
III okręg 

spraw karnych 240 605 599 30 
spraw cywIJnsch 14 852 827 li9 

IV okręg 
spraw karnych 10 400 399 11 

spraw cywilnych 5 851.1 8a 11 
V okrę~ 

spraw karnych 3 463 464 2 
spraw cywilnych 3 673 673 3 

O~ółem do sądów gminnyrh w powiecie łaskim wnie­
siOno w roku 1904 spraw 6.682 (z roku poprzedniego po­
zostalo n sprawy), mianowicie 2,725 karnych i 3,957 cy­
Wilnych; osądzono w roku sprawozdawczym 6.645 spraw, 
mianowicie 2,718 karnych i 3.927 cywilnych. Pozostało 
do osądzenia na rok 19a5 ogółem 110 spraw, wtem 53 
karnych i 57 cywilnych. . 

Reasumując przytoczone dane, przekonywamy się, że 
do sądów gminnych wniesiono wogóle w roku . sprawo­
zdawczym (powiaty łódzki i laski) 20/177 spraw (z ro­
ku poprzedniego pozostało nieosądzonych 5562 sprawy), 
wtem 6035 karnych i 13.872 cywilne; osądzono w roku 
ubiegłym 22,573 sprawy, wtem 8,837 karnych I 13,736 
cywilnych. Pozostało do osądzenia. na rok 1905 ogóŁem 
3,166 spraw. 

NA DRODZE ŻYCIA. 

Czasem porwana 7gielkiem i wrzawą 
Rozpędzonego ludi:klego stada, 
Ocknę się nagle z źrenicą łzawą 
l przerażona staj ę i blada .... 

I patrzę. patrzę ... głów ludzkich fale 
Coraz to nowe I nieprzebr8ne 
lUębią się, płynąc w nllmiętnym szale 
W dal mroczną, widmem prznaczeń gnane. 

Czasem jęk zabrzmi z tlumu wyrwany, 
.Dloń nad nim chwilę zawiśnie krwawa. 
Lecz wnet rado ścią brzmi śmiech pijany 
J znów pracz, jęki i krzyki i wrzawa. 

I tak wśród śmiechu, lez i boleści, 
Dąży tium ludzki ku tej krainie, 
O której bajka czarowne wieści 
Niesie - i szczęściem zwie .... 

l tlnm płynie .... 

I gdyby nagle ludzkie miliQny 
Cudu wstrzymała moc i z prostotą 
:'SpytaŁa: "Dokąd-tlumie szalony?­
Wsiystek by ryknął: "po zloto!" 

I rozszalaly wbiega. nie widzi, 
Jak śmierć, na drodze jego istnienia, 
Doly mu kopie .... kopie .... i ~zydzi 

' Gl:ębokie ścieląc loża wyt~hnienia. 

Raz wraz w pochodzie lup.zka istota 
Zimną jej dlonią dotknięta - pada 
.l w dół się stacza z swą żądzą zlota, 
A po niej depcząc pędzi gromada .... 

.( tak bez końca dalej i dalej 
~Z jękiem, czy slDiechu salwą . radosną 
l\Ikuie tŁum l nic nie wstrzyma tej fali 
A za nią ciche mogUy rosną ... 

Stoję i patrzę - i nie mam więcej 
JBUŻ sil, by biedz z tą rd~ pospołu, 

l 
yć w tf'j pogoni jedną ~ tysięcy 
paść zdeptana tam na dno dolu. 

Ob~ pragnieniom jej i daleka 
S~oJą i wiem, że wieczności brama, 
Dl;", wszystkich kędyś otwarta czeka ... 

l do m~gily ~ej... i~ę sam~. 

Wanda Han. 

Telegramy 
lPetersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

\\ i~t;eters~urg, 26 lutego, D.:ieiaj, jako w dzie­
Ul UUIU po śmierci spoczywającego w Bogu 

Wielkiego Ksi~eia. w pałacu Aleksandrowskim 
w Carskiem Siol\l w obecności Ich Cesarskicn 
Mości odbyło się nabożeństwo żałobne. 

Moskwa, 26 lutego. Slużba na moskiewskiej 
stacyi koleI Mikołajowskiej podała petycyę w ce­
lu polepszenia swojego bytu na drodze polubow­
nej. Starania są o powiększenie wynagrodzenia 
dla osób, otrzymujących mniej, niż 1200 rb., u­
stanowienie najniżilzej normy wynagrodzenia na 
420 rb. rocznie, o wy dawanie pieniędzy na mit­
szkania; o peryodyczue dodatki, usunięcie syste­
mu protekcyi, bezpłatne bilety, urlopy i ' ustano­
wienie biura słllżby. Dziś zarządzający koleją 
moskiewsko kazań8Ji.l~ zaspokoił żądania służby, 
dotyczące rewizyi ustawy emerytalrej, pomocy 
lekarskiej, urlopów, nagród, płacy za prac~ nad­
programową, zapomóg na wypadek wysyłania do 
zajęć po za miejscem stalem słnź.by. Najniżazą 
normę wynagrodzenia oznaczono na 4W rb. Usta­
nowiono peryodyczne podw.rższanie wynagrodze­
nia dla osób, pobierających mniej, niż 900 rb. 
rocznie. 

Baku, 26 lutego; Skutkiem zabójstwa w Ba­
ko w sty\jzulU i anisztowania muzułmanina przez 
żolnien.ów ormian, a następnie skutkiem cięikie­
go poranienia w dniu 19 ormianin.a i bogatego 
muzułmanina, zaostrzył ilię . antagonizm o'arodo­
wy pomiędzy ormiapami a muzułmanami. Doili 
20 zabito i raniono 35 osób, a w tej liczbie oso­
by innych narodowości. Pojedyńczych wypad­
ków poranienia było bardzo dużo. Dnia 21 nie­
nawiść wzajemna nadzwyczaj je uostrzyla. Uli­
czne zabójstwa przy brały kolosalne rozmiary, 
strzelanina trwała cały dzień. Zabitych i ramio­
nych jest sto osób. Gubernator objeżdżał mia­
sto, uspakajając ludność. N a rynku wydarzyły 
się grabieże sklepów. Wojska nżyły broni, a wy­
niki ztąd były śmiertelne. N a pomoc ozterem 
batalionom i pięciuset kozakom, których już siły 
opuszczały, u~deszło pi~ć batalionów piechoty, 
pluton artyleryi i 200 kozaków. Gubernator 
zwrócil się do wpływowych wybitnych osobisto­
ści z pośród ormi&n i muzułmanów. Dnia 2~ ran­
kiem zburzono, ograbiono i spalono siedom do­
mów, należących do bogatszych w mieście osób. 
Gubernator wraz z duchowieńswem prawoeław­
nem, ormiańskiem, muzułmańskie, oru ludźmi 
poważniejszymi w mieście obchodził ulice milu;ta, 
wzywając tłumy do zgody. Duchowieństwo or­
miańelkie i muzułmańskie w oczach tlumów ca­
łowało się, a lud krzyczał c buraY Zdawalo się, 
że zaburzenia już się wobec tegu zakończyły i 
że zgoda jest szczerą. Dnia 23 rankiem . 7.aburzeń 
nie bvło. 

Sklepy mnzułmańskie otwart r" a ormiańskie 
były ~amkuięte. Pu polndnin zaburzenia znowu 
wybuchnęły w Bałachana.ch i ' trwaly cały dzień. 
Gubern~tor posłał tam duchowieństwo z wpływo­
wymi ludimi. Policya w Bałachanach opadła 
z Elił i podała ' siEl do dymisyi. W mieście nie­
którźy policyanci' zaż~dali zwolnienia, Na pomoc 
delegowano oficerów i żolnierzów. 

Paryż, 26 lutego. Rar/ort komisyi śledczej, 
przeczytany na jJosiedzeniu publicznem, przed­
stawia wzajemny związek wypadków, wyswJe­
tlając przyczyny i io11edztwo. Raport ustanawia, 
że opóźnienie się "Kamczat.ki" skutkiem udzko­
dzenia maszyn, moglo być przypadkow, przy­
czynI'; następnych wydarzeń. Dowódca cKam­
czatB.i« doniósł Rożestwienskiemu ' () rozp o.czętym 
ataku torpedowców. To mogło d&ć powód R 'l ­
żelltwiesskiemu, atebj oczekiwał ataku około 
godz. l po północy, skutkiem czego dał rozkaz, 
aby czujność wzmocóiono. Większość głosów 
w komisyi uzna.ła, że w w rozkazie tym uic nie 
było nadwyczajnego, a szczególnie podczas woj­
ny w okolicznościach, które wydały się zastra-
8zającemi, gdy nie było możności sprawdzenia 
oatrzeżeń. otrzymanycb przez agenta od swojeg,) 
l'z~du. Po zaznaczeniu spotlo.lluia eskadry z ry­
bakami, raport mówi, ' że zgodnie z zeznaniami 
świadków angielskich statki rybackie miały usta­
Duwione światła według pr~episów i dllwały sy­
gnały rakietami. cSnworow" zauważył o 18 d<l 
20 kabeltonów statek Oef. ogni, kt6ry wydAł lIię 
mu podejrzanym. OświctHv.szy statek reflekto­
rami elektrycznemi uznano, że jest to terpedo­
wiec o szybkim chodzie. 

. Skutk~em tego Rożestwieński rozwinął ogień, 
l za to tez, oraz za następstwa kanonady, jak 
orzekła więkllzość komisyi, odpowiedz.ialność spa­
da na niego. Natychmiast po rozpoc~ęciu strze­
lania zauważono na przedzie mały sta~ek, uzna-

ny za rybacki. Rożestwieński wydał rozkaz, aby 
do rybaków nie strzelać. 

W tym czasie z lewej strony" Suworowa n 
zaczęto tltrzelać do drugiego podejrzanego. Strze­
lano 10 do 12 minut. Kilka poci!lk6w p ... dło na 
~Aurorę" . 

Więkdzość komisyi (świadczyła, że niema 
dostatecznych zasad do orzeczenia, do jakiego 
celu mierzono przy strzelaniu.. J( dnomyślnie 
przyznano, że rybacy nie ujawnili nieprzyjazne-

I 
go zachowania się· . Zdaniem większości, torpe­
dowców nie było; strzelania nie usprawiedliwiły 
okoli.cznoŚci. . 

I ' Komisarz rosyjski. przekonywał, że zbliżenie 
się podejrz~ nych statków w celu nieprzJjaciel­
skim spowodowllło strzały. Komisarze stwier­
dzają brak dostatecznych danych do sądzenia 
o przyczJ nach przedłuża nia strzałów z lewego 
boku. Strzelania z prawego boku nie usprawie­
dliwiała kc nieczność. 

Komhlya orzekła jedmyślnie, że Rożestwień­
ski pocz)nł to, co od niego zależało, aby nie 
dopuś" ić strzelania do rybaków. 

Większość komisyi wyraziła ubolewanie nad 
tern, że Rożestwieński nie zawiadomił władz 
w Pas de Calais () tem, co zaszło. 

Petersburg, 26 lutngo. Telegramy g~nerala 
lejtenanta Sacharowa do głównego sztabu . dono­
szą, co następuje: Pierwszy telegram z dnia 24 
lutego. Pod C,nchenczenem po atako, wczoraj 

. odpartym. japończycy stanęli O 150 kroków od 
wzgórka Bereśniewski~go i nocą akcyi poważnej 
nie przedsięwzięli. DziR ze świtaniem japończy­
cy ponowill atak, działając przewa~nie przeciw 
rusyj~kiemu skrzydłu prawemu. Przeciw przełę­
czy Jancylińskiej o 6 wiorst na południo-zachód 
od Oinchenczenu japończycy wystawili Jl6 dział 
górskich i na wyniosłośo; ach na południowy 
wschód od Cinchenczenu batery() polQwą Do 
godz. 1 po południu wzgórek BereśnieWl!ki po 
walce na bagnety był przez rosyan opuszczony 
skutkiem naporu przeważającyth sił nieprzyja· 
cielskich. Atak na przełęcz Jancy1ińską od­
parto. 

Drugi telegram z dnia 25 lutego donosi: 
Przy ataku na wzgórek Bereśniewski japoń~zycy 
po własnych trupach stąpali przez fog;!l.sy po 
ekllpbzyi i oplecione drutem Kolczastym. ~a8ie­
ki. N'a całym froncie japończycy ponieślii zna­
czno tltraty. Straty rosyjskIe nie są wiadome . 
W czoraj VI ieczorem japończycy ukazali sil} w o­
kolicy wsi Tchaju, Cl:aczagon i na prz'ełęczy 
Chenjalin o 9 wiorst na południe od m;anfJ­
li-nu. 

Londyn. 26 lutego. Przez Fnzan dochodzą 
tu wiaduUloŚCI, że ubiegły tydzleńbyl' jednym 
znajspokojniejszych. AIHlye artyleryi prawie 

. U'stały, tylko dziś kanonada na japońsłdem le­
wem skrzydle, w kierunku Cbunche, trwała od 
rana do godz. 3 po południu. Pogoda chłodna, 
czesem odwilże, w południe od wi,lż 'zn pełna. 
Śnieg stopniał na dolillach, a lęiy ję9?;Q?;ę Vi ~ó­
rach. 

Dover, 26 lutego. Tl zecia eskadra rosyjska, 
składająca się z pięciu statków wojennyl!.h i 2 
statków transportowych, przeszła około Dt V'ru, 
około godziny 9-ej rano, kierując się na. 
chód. 

Tokio, 2{j . lutego . . Parowiec niemiecki t Se­
verU8~, kierująey się do Władywostoku z łndun­
kiem węgli, W'Czoraj lichwy tab y zostll.ł przez ja­
pończyków. 

, Londyn·: 2~ · lutegfl. Sekretarz króla E-i war J 

da tele!~rafow al do korespondenta ł N eues Wie­
ner T~geblatt" - od'powiedź' na zapytanie co do 
antentyczności pogłosek, wiążących llsobę król~ 
z rokowaniami' o pokój. ~ról nie słyszał ' do­
tychczlIs o żadnych rokowaniach w " sprawie' po:-
koju. . 

Białogród~, 26 lutego. · (T. P. A.) W miej­
scoWuś\ji Kazek w pobliżu Kumanowa zbrojny 
oddział bułgar.iki ' zamordował duchownych Eerb..:· 
skich. WOjsko tureckie wytępiło oddział. 

Ot'rt/!fmane rańo. ' 

. Petersburg., 26 lutego. Dziś o, g. l ' w połu-­
dll1e przybylt z Moskwy do Carskiego Sioła: 
Wielka Księżna Marya Al'eksandr6wna Księżna 
Ko6urg - Gotajska i Wielki Książę P~weł Ale­
ksandrowicz. 

Illh WY8okolcie ' raczyli 'spotkać ' na dworcu 
Ich (Jesarskie MOści Najjaśniejllzy Pan i Naj)aś­
niejllza Pani; . Wi'elcy, K.iążęta i 'Wielkie Ks ięt­
niczk.i. 
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Petersburg, 27 lutl:-go. Dtiś Naiidriiejsza. 
Pani Aleksandra Teodorówna z Wielkl\ K8iężnic'~­
ką Olgą Aleksandrówną zwiedziły szpital Jej 
C~tlarllkiej Mości w Carskiem Siole, gdzie roz­
mawiały z rannymi, zwracały zaŚ uwag~ na no· 
woprzybyłych. 

Jej Cesar8ka MORĆ i Jej Cesarska Wysokość 
były obtlcne na wIeczornem nabożeństwie, odpra­
wionem dla rannych. 

Jej Cesarska Mość Morya Teodorówn3, Cu­
sarzowa wdowa, przyjmowała na audyer.cyi w 
Carskiem Siole siostry m.iłosierdzia; Czerwonego 
Krzyża, odjeżd:iające na. Dal-eki Wschód. 

Petersburg, 27 lutego. D~iś rano przyje,;hał 
do PeterBburga naczelnik sztabu Portu Artura, 
generał-major RE'jn, WobRc nietłpodziewanego 
przyjazdu, nie było oficyalnego powitania, obe­
cni byli jedynie krewni i znajomi. 

Pasażerowie, obecni na stacyi, urządziH mu 
gorącą owacy'~. 

Petersburg, 27 lutego. Wybór delel1;atów ro­
botników do Komisyi, pozostającej pc d przewo­
dnictwem radcy tajnego Szydłowskiego; odbył 
się dziś. Przebieg wyborów ' w większości fabryk 
był ipokojny. 

Ghuańszań, 27 lutego. W nocy d. 25 b. m., 
około sześciu rot piechoty japońskiej uderzyło na 
11/, roty straży ochronnej pod Fińdiapu, nad rze­
k~ Szache. 

Odpartych na drugI brzeg rosyan pod tuj -
mały posiłki. • 

Atak japończyków wstrzymano, lecz nie u­
dalI) się wyprzeć przeciwnika z Z\\jętych przez 
niego pozycyj. Ranny 1 oficer,póległo i prze­
padło bez wi~ści 50 szeregowców. 

D ~jś wieś Czanhuanszan zajęli jap(Jńc~yny. 
. SzaGhetuD, 27 luteS\). Na prawem skrzydle 

spokojnie, tlłouec?mie,' ciepło, wieje wią.tr połu· 
daiowo-zachodni i nanosi wielką obfitość pyłu, 

zasypującego oczy. 
Cały dzień słychać kanonadę dział na .1e­

~ em skrzydle. Około godz. 6 -ej w środek armii 
strzel ano z dzi'llł oblężniczych. 

Moskwa, 26 lutego. U rżędnicy \ listonosze 
poczty moskiewskiej poczynili starania o polep­
Rzenie ich położenia materyalnego i warunków 
pracy. 

Moskwa, 26 lutego. Dziś o godz. 9 zrana 
przybył generd Stesssel z małżonką i oficerami 
sztabu . 

Moskwa, 26 lutego. Komitet giełdowy wy­
braI komisyę, złożoną z 20 czlonków d,la rozwa­
żenia podatku od przedsiębiorstw przemysłowych 
oraz SIJraw, mogąc~ ch wyniknąć z powodu nie­
poroz~;nień między fabrykantami a robotni­
kami. 

Saratów, 26 lutego. Redaktorowie, wydaw­
cy i współpracownicy trzec~ miejscowych dzien': 
ników codziennych wysłah do r. t. Kobeko te­
legram, w którym proszą o zniesienie cenzury 
inne reformy. 

Na. kolei kursują tylko pociągi pocztow~ 
woj~kowe. 

= 

Tomsk 26 lutego. N a naradzie członków 
izby sądo~ej z przedstawlCi'Clami . prokuratury i 
ad wokatury postanowiono utworzyc w marcu ra· 
dę adwokatów p~zytlięgłj ch. ., . 

Odesa 26 lutego. Zja1.d lekłlrzów zlemsklch 
pow. IJdeskiego, rozwataJąc środki przeciw cho­
lerze, uznał za .pożądane natY'chmiastowe polece­
nie ziemstwu i miastom urządzenia kursów bak­
teryologlCznych dla lekarzy i dopuszczeni~ do 
walki z ch, 'lerą osób, które ukończyły wydZiały 
lekarskIe za granicą. 

Tyfiis, 26 lutego . l)"itnt1.ik. <Ka~kaz) dru ­
kuje komunikat urzędowy., potwierdzający .~aszą 
wczorajszą depeszę z Baku, którą nzupełnlc na­
leży szczegółami następującemi: 

W dniu 24 lutego władza naczelna Ka ukazu 
poleciła, aby przy pomocy wojS'ka odbierano lu­
dności broń. 

'Gubernator powtórnie obchodził miasto w to-
warzystwie duchowie'ńst--:va, o~miań~kiego. i muzuł· 
mańskiego biskupa orIM..:nsKleg,) 1 ludZI, Cleijzą' 
cych t!i~ ~gólnvm szacun~iem. .Wszltdzie .panu­
wał spokÓJ. Okoiogodzmy 5·eJ popo"łudmu po· 
wszeehną trwogę wywalało "Zabójstwo persa przez 
órmianin3. ' O~oby, pragnąc~ wywo'łać rozruchy, 
tozpow3zechlllllją pogło'Skii, 'Wy-wo'łIl}ące wzburze-

ROZWOJ - Poniedzi,Jek, dnia 27 lutego lIJU5 r. 

nie wśród ludności. Przypuszczaj ą tu powszech­
nie, że okres największych zabur:7.eń ;ui .minął. 

Erywań, 26 ·go lutego. Ormiań"ki ntczduik 
tlyecezyalny te~egrlifoJwl!l do Alektlandr()pola, Na­
chiczew&nia, Nowobajazeta, Ordubatu, S.:arur­
Herusy, że nieporowmienia między ormianami a 
muzułmanami w Bak u ustały. 

BIoskwa, 26 lutego. Wagon gen. Stesell od­
czepiono na stacyi Podolsk l odstawiono prosto 
do pawilonu Cesarskiego na dworcu Mikołajew­
skim, gdzie go. pOWItali: gubernat ') f, naczelnik 
miasta i oficerowie pułku Rostowski ego, W któ­
rym geu. Stes!lel rozpoczął swą I'! i u~bę wojśko­
wą !Jzlachta, krewni i zll ajQmi uczftjt,uików ooro· 
Dy Purtu-Artura. Pvciąg powitauy 'l. o~tllł mar­
szew, wyl:i.onauym . ",rzez urkie5trę. puł k u R I)st·)W­
skiego. Dowólca pułku zwrócił się do genera}a 
Sle~sia z przemową, prosząc go o przyjęcie peł­
nego zapl!łu pozdruwlenia grenadyeró IV Rostow­
skich . 

Lugańsk, 26 In tego. Ze względ u na zbliża.­
nie się cholery, jekaterynollławski ~.arząd ziem­
ski zorganizował wyrób surowicy przeciw cho­
lęrnej, centralny skład środków ).cradrzyflb i 
narz~dzi. tudzież powołał :30 studentów-medyków 
do walki z epidemią. Przewodniczący R.)d~iau­
ko z inspektorem lekarskim objeżdżają miasto. 
Projektowane je!lt zwołanie zgromadzeil, sanita· 
ryuł5zów powiatowych i komisyj wykonawczych 
dia walki z cholerą. D) ich rozporządzenia 
ziemstwo przeznaczyło 300,000 rb. 

. Libawa, 26 lutego. Z!lprzestaoo przyjmować 
ładunków na stacyi kolei rysko-orłowskiej. 

Kowno, 26 lutego. Odbyło się pierwsze po­
siedzenie zorganizowanej przez gubernatora ko­
misyi do spraw położenia robotników. Obecni 
byli: 16 przedstawicieli przemysłu, 30 "starostów». 
robotniczych, inspektorowie fabryczni. Przewo­
dniczył gubernator. Uiltanowiono porządek prac, 
opra~owano przepisy, dotyczące starostów, roz­
ważano sprawę pomocy lekarskiej i potrąceń za 

. czas "boroby i dni opuszczone. 
TJflis, 26 lutego. Wśród miejscowej bdno· 

ści ormiańskiej i tureckiej wielki niepokój wy­
wołują rozpowszechniane przez tuuzi złej wóli 
pogłoski, mająte na celu wywołanie zamętu, jak 
to było w Baku. 

Modlący się w meczecie muzułmanie niespo­
dzianie otrzymują wiadomość o zamierzonem wy­
sadzeniu ml::czetu. 

Wyjazd poddanych tureckich tłómaczą gwał­
tami ze strony ormian, których wcale nie było. 
Deputaci oświadczyli konsulowi tureckiemu i 
perskiemu, że ormianie nie mają wcale zamiarów, 
o które ich posądzają. Konsul perski, zadowo­
lony z zupełności z tych oświadczeń, usilllje o· 
czyścić ormian z ciężkich zarzutów, jakie im 
stawiano. Naczcluik okręgu, Czernow i bek 
Adżarriki, którzy wyjechali do Adiaryi; dotych­
czas nie powrócili. Krążą połoski, że rozruchy 
roz8zerzyły się na Adżaryę. 

Madryt, 26 lutego. Billro Havassa donusi: 
Attacue rosyjski mial posłuchanie pożegnalne 
u króla. 

* 
Petersburg, 26 lutego. NajpoddańR~Y tele­

gram general -d.d.iut8nt Kuropatkina z d. 2::> lutego: 
,jDziś o gud~inie 5·ej wieś Cinchenczen 1.0· 

stała zajęta przez przeciwn.ika. Dokla~-nych ·Wla· 
domości o stratach w dniu wczoraJszym nie 
otrzymano, . . 

Do lazaretu w S"ułnnju dostawH'no 12 ran­
nych (,ficerów i około 300 nmnych Bzereguw.ców. 
Według otrzymanych rapor.tów, procent zablty~h 
znacwy. Naczelnik od~zlał~ w 8w~m rapor~le 
wspomina o dzielnych dZlalam8ch WIelu oddzla­
łów. Rota, która broniła przełęczy Seleńskiej, 
VI odległości 9 wiorst na południo-zachód od Czin­
chenczenu, odps.rla kilka ataków znacznie prze· 
ważających ją SIl przeciwnika; jedna z r\lt była 
doprowadzona przez przcc,iwnika na odległość 15 

. kroków od naszej pozy{lyi. Dwie roty, które 
zajmowały punkt oparcia na górze Bereśniew­
skiej. toczyły upórczywą walkę na bagnety, pod­
czas której obaj dowódcy rot zostali zranieni. 
Jeden z nich sztab s - kapitan Wilowicz ~ra.niony 
bagnetem w rękę, został siłą uprowadzony z\pun­
ktu oparcia z resztkami swej roty. Roty, wyda,. 
ne w celu przeciwdziałĄnia otoczeniu lewego 
skrzydła, będąc otoczone prze~ przeciwnika 
z trzech stron, dzięki celnemu, ogniowi na blizki 
dystaus, nie pozwoliły zbliżyć iJi~ do siebie prze­
ciwnikowi. 
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Nawet po wystrzelaniu wszystkich naboj6w,. 
roty te, pomimo od.ejś-:ia całego oddziału, nie 
chciały op.lścić swej puzycyi do chw,li otzyma­
nia rozkazu piśmiennego. Dziś zrana przeciwnik. 
mając około batalionu wojska, zaczął nacierać 
w kierunku przełęczy Pdpiulińskiej, w odległoś~i 
8 wiorst na południo-zachód od Saułunja. 

Dziś przed wieczorem oddziały czołowe prze­
ciwnika zaczęły zbliżać się do przełęczy, ji.tóre , 
oyły zajęte przez nas. 

Belgrad, 26 lutego. N a dwóch ostatnich po­
siedzeDlach skupszczyny minister spraw we· 
wnętrznych Protic~ był przedmiotem gwałtownych. 
uapaści ze strony sKrajnych radykalist6w. Pe­
sticz zarzucał mu cały szereg czynów nielegal­
nych. Oawiadczył on również, że obecny a,gen.t . 
dyplomatyczny serbski Silicz przed k ~lku laty,.. 
w obecn(1ś~i Beludzicza, wyraził tlię UJeWUle o 
ówczesnym pretendencie na tron serhOlki Kara­
geordjewiczu. W poniedziałek spodziewaną jest 
dalsza dyskUElya w tej sprawie. 

Londyn, 26 lutego. Ogłoszono urzędownie o· 
zaręczynach księżniczki Małgorzaty Wiktoryi 
Connanglh z księciem O ikarem, ksi~ciem Skanij­
~Kiro, najstarsbym synem kl!ięcia na!;t~pcy tronl1 
8zwed:l.ko · nOl'weskiego. 

Londyn,. 26 lutego. Zastanawiając się nad. 
raportem Komisyi śledczej ~Times» mówi, że> 
wyrok ekspertów zasługuje na zupełne zaufanie 
gdyż w spo!lób n~jwłaściwslY ro~strzyga niepo·· 
rozumienie. Sprawa polub0wnego załatwienia nie­
porozumienia znacznie posunęła się uaprzód. · 
Admirałowie zrę 'Jznie i uczci wie wywiązali si~. 
z każdego zdama. ~Ob~erv"n pisze, że jakkol­
wiek sąd polubowny dał niepomyślIle wyniki .. 
zapewniano wszakże, nieocenione korzyści, kła­
dąc kres zagrażaj ącemu pr tesileuiu i odriu wając 
w daleką przyszłość wojnę anglo-rosyjską. 

Berlin, 26 lutego. <Noqleutsche Alg. Zeitung~ 
zap'rzecza otrzyma,Qej przez <Neue Freie Preslle. 
wiadomości z Brukselii, że cesarz niemiecki po­
słał księciu Hohenzollern zagranicę sprawozda­
nie, w którym opisując połotenie gen. Kuropat­
kina, nazywa je niebezpiecznem. 

Paryż, 26 lutego. BIUro Havasa donosi: Pu­
z,} den t L mbet wydał śniadanie na Cześć Ko­
misyi śledczej, admiraiów i dyplomatów, którzy 
w uiej uczetltniczy1i. 

,Szaehetuń, 26 lutego. Zraua 04dział CID­
chenczeńdki przeszedl na pozycyę pod Santunjn_ 
O g. 5 rano Cincbenczen . został zajęty przez ja· 
pończyków. Str~ty oddZIału iCinchenczeńikiego> 
nie obliczone Jeszcze. Dotychczas do lazaretu. 
w S9.nłulliu dostawiono 12 oficerów i 300 Ilzere­
gowców. Pr~3ent zabitych znaczny. NajWięcej u­
cierpiały mewlelkie siły na przełęczy i lJuukty 
oparcia na górze Bereślllewskiej_ W drugIm od­
dziale, złożonym z dwóch rot, ocalało zaledwie 
kilkadziesiąt ludLi. Dowódcy ' rot rauni. Trzy ro­
ty, wysłane przeciw prawemu skrzydłu japoń. 
czyków, które zagrażało obe;ściem na8zego lewe· 
go skrzydła, powstrzymały natarcie japończyków 
l odesz!y dopiero wtedy, gdy wystrzelały wszytlt­
kie naboje i doczekdf Slt; piśmieaur go rozkazu.. 
opust.Czenia pozycyi. Zrana japończycy z!częli 
nacierać na prztlęcz Dopinlińtlką na połuunio­
zachód od Sanłuniu. Zu~c~me siły w części po-­
suwają SH~ ku przdłiczy Honnulińskiej, w części 
Y,1IŚ konctlntrują się w pobliżu Tahegon, gdzie 
wldoc~nie j:;pończyoy obw .. rowują się. 

nue 
Dnia. 28 l utego odbędzie si ę żalo bne nabożeń­

stwo w Jwśdele N. M P o godz. I:ł i pór rano, 
jako w pierwszą smutną rOClmicę ~mlercl 

ś. 'I' p. 

Stanisława CholewińskiegD, 
na które zapraszl pozostala 

203 Żona z dziećmi. 
......... ea ............... t 

Otrzymane po południ1/'. 

SzaGhetuń, 27 lutego, (godz. 6 m. 28 po po­
łudniu). Cały dzień toczy l .. , lIię bitwa 1114 lewem 
skrzydle. Japończycy zaj~li dwa główue punkty. 
kolumna wschodnia nacierała w kierunku wsi 
Madiadzian na przełęczy Sillgaliń~kiej. Obszedł­
szy lewe skrzydło pod Finhuanczenem oddział 
odszedł wczoraj do 8antuniu. Kolumna zacbod-' 
nia skierowała się na północ Jantazanu i usiło' 
wała obejść przełęcz Godulińską. 

Boz względu na silną zamieć" bitwa toolT 
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:się uporczywie. Pod wiecz6r rosyanie we wsi o.kolo wsi Daj ·Ja ·tunia, lecZ' zJ'8tał odparty przez Przypuszcza.i~, że oddział cbuncbuz6w, Bpot-
·Jautl'<lD, odparli .iaPl,Rczyków. artyleryę rosyjską . kan y przez rosyan pud Liczumenem, to byli ja-

Szaobetuń, 27 lutego, godz. 5 minut 15. 00- Na prawem skrzydle artylerya j;lpońska pończycy przebrani ża chuncbuz6w. 
chodząc wczoraj rano pozycye pod Santuniem w ostrzeliwała z cegielni, widucznie z dział g6r- W sobotę między Siomintinem i rzeką Lao-
ok.ręg~l F.nhenczyńskiem, oddział rosyjski wzmo- skich. redutę rosyjską. che znajdował się oddział zlożony z 6000 japoń-
cnił swoje awangardy na przyłęczy pod pozy- RozrzucIła tylko worki z zi(mią, artylerya czyk6w. 
·cyami. Przed wieczorem czołowe kolumny ja- zaś rosyjska rozp~dziła robotników japońskich, Od naszych Korespondentów. 
pońskie. zbliżyły się do przełęczy, lecz nie pracujących pod wsią Sidracyi. 
Wszczynały bojt1. Wywiadowcy rosyj dCy z dwoma saperami Sosnowieo, 27 lutego. Znaozna liczba kopalń 

Dziś raDO kanonada rozpoczęła się n·.t prze- pod ogniem przeciwni~a przenieśli rogatki for 4 wróoiła do praoy. . 
łęczy Godul ńskiej. tyf kac~ jne, z murów Linsipu do okopów rOByj- XXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXX' 

W środku armii obecnie toczy się bój art y . lIkich. X X 
leryjski s:c>-lwami. Saperzy pracują około Lemałlcu. X X 

Berlin, 27 lutego. Książe Fryderyk Leopold Tokio, 27 lutego. Krążące pogłoski o zamó- X Antologia poetów polskich X 
jedzip. do Genui a z tamtąd na Wschód. . wieniu czterech pancerników, są bezpodstawne, X KO X 

Szaohetuń, 27 ·lutrgo. Obszedłszy wczoraj Będą tylko obstalowane w zakładach okrętowych ~" CHAM I CI ERPIĘ" ~ 
rano wieś Sanłoń , w okręgu Finheoczeńskim, od· własnych opancerzone krążowniki. Odbyła Rię ra ·· X Najserdeczniejsze pienia miłosne X 
dził.lł rO>łyjgki umocnił swoje pozycye na przył~- da ministrów, pod prezydencyą prezesa Kaczu- X wybrane X 
czy. Wieczorem podeszły znaczne siły japońskie ry. Obradowano uad ważnemi sprawami. Odbyła ~ Z KLEJNOTÓW POEZYI POLSKII<.:J. X 
Z pon Kutajdzy i zawiązaly bi tw~. si~ rada pod przewodnictwem Jamagaty. X d ~ I 

Od rana dzisiaj na przyłęczy Godulińskiej Szacbetuń, 27 lutego. Od rana wieje wiatr X Po ręcznik do deklamaoyi 
japończycy trzema koloDloami dokonali ataku. p61nocno· zachodni, zamieć śnieżna i zimno. Dti· X - ulożył - X 
Toczy się zacięty bój. Siły japońskie znaczne, siaj japończycy rozpoczęli atak na przeł~cz Go- X BOLESŁAW LONDYŃSKI. ~ 
zwłas7.cza w środku armii. duliń!lką· X. Motto lXx 

Na prawem skrzydle cicho, zamieć i mr6z. I Krążą pogłoski o uporczywej bitwie. Siły ~ "Miej sęrce i patrzajw serce." 
Tokio, 27 lutego. Zgodnie z raportem kwa- japońskie znaczne. W środku armii' i na prawem X Cena w handlu księgarskim 1 rub. ~ 

"tery głównej, piechota rosyjska w nocy dnia 24 . !lkrzydle . spukojnie. Pogoda nieprzyjazna dla X X 
·b. m. rozpoczęła ataki na pozycye japońgkie japończyków . X Dla prenumeratorów ~Rozwoju" w ozdobnej X 
'''' okręgu Wa.i-8zej~daj. Oba ataki odparto. Sinmitin, 27 lutego. "Daily Telegraph" do- X oprawie 55 kop. X 

Siujatuń, 27 lutego. (1 godz. 14 min. w no- nosi: Czterdzi"ści tysięcy japończyków znajduje X W książce tej mieszczą się utwory 67 autorów X 
·cy). 0 godzinie 8 wieczorem dnia 23 b. m., od- się w Pdumenie, dokąd przedostali, 8i~ przez I~ . ~ 
'~zlał piuchoty japońskilj usiłował z~j~ć z8ro~la ' w~g6rza wzdłuż grliniey Mongolii. I XXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXXX 

&C& ... , Mł!WiRWW'~l8lili~~~pq'.P'WY~:ar'·? ~~l?l.4". _._~Ałt?& ... ·,, ·w !. tfo' we 'rtmt ___ ~ ___ . • 

MAGAI:YN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia. -Sienna 2. 1830 

TOWARZYSTWO UDZIAŁOWE 
. Specyalnej fabryki 

Armatur i Motorów 
~ w WARSZAWIE, ulica SIENNA Mi 15. -

Wyrabia I po· 
leca 

NAFTOWE MOTORY I LOKOMOBILE 

"URSUS" 
od I do 30 koni mechanicznych. 

Najta,ńsze i na,jpra,ktyczniejsze 
motory współczesne pędzone 

ropą naftową, naftą, lub spirytusem. 
Zużycie ropy, lub nafty na jednego mechanicznego konia w ciagu godziny wynosi 0-
koto 1 funta. ('dznltczają się przytem nadzwyczajr.ą prosto~ą ~onstrukcyi, skutkiem 
tegO bardzo fatwa ob~luga. Bez żadnego zewnętrznego plomleDla podczas ruchu mo­
tOru. Cały ruchomy mechanizm szrzelnie zamknięty, skutkiem czego motor moze pra-

cować i w miejscach przepełnionych kurzem . 1529- 6 -5 

'}(~",2713 

i pyłem. Motor nie wydziela odoru spalonej 
nafty. Blizko 100 motorów i lokomobil 
znajduie się już w użyciu. Cenniki i bliz­
sze informacye na żądanie franco. 

Weniyle i krany do wody i pllry, wen­
tyle bezpieczeństwa, niezamarzaja,ce hydran­
·ty, śluzy wodociągowe i burzowe, wentyle 
redukcyjne, kondensacyjne Ęiarczki. wodo­
wskazy, ·parowe inżektory i elewatory, sma-

rownice. 
Specyalna armatura do cukrowni. 

Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
, ,W zastosowan.iu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado-
lllosCi, że zażądane ~ostaly pożyczki na nieruchomości: 
l\ I) pod X~ ~ 7 4 .pr.zy ulicy Wschodniej, pr.zez Surę Kapłan, odno wio­

a. z konwerSją l dodatkowa na nowe budynkI rb. 40,000; 
tn . 2) pod J\1l 837ba przy ulicy Wólczaliśkiej, przez Jankla i Ruchlę 
l'balzo_nków SZll1ulewicz vel Naparstek i Fajgę Dzialoszyńską, pierwotna 

. -20 000' , , 
'tną 3) .pod ~ 321kk przy ulcy Szkolnej, przez Walentego i Józefę 

zonkow Bocheńskich. pierwotna rb. 10,000. 

t'Z} W:szelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa­
·lto;ze~1 z~chcą przedstawić Dyrekcyi w przeCiągu dni 14 od daty wydru­

anIa nllliejszego obwieszczenia. 

Za Prezesa S. Rozenblatt. 
Dyrektor Biura L. Gajewioz. 

,tódź,dnia 12 ,(251) .1111tego 1905 r. 202-1 

Józef 
HERZENBERG 

23 Piotrkowska 23 

Dim/ykl~ 
t Inil 

Wnmhz 
, 

VI lDB~nDII 

204- 3-1 , , 

~~~~~~*~** 
~ MAGAZY~ MEBLI *' 
~ Zjednoczonych Majstrów Słolar- ~ 
~_ skich, _~ 

"2Ii: 26 PIOTRKOWSKA 26. 7E'"' 
~ Niniejszem podajemy do wia- * * · domości Sz. Public~ności, że m~- ~ 
~_ gazyn nasz, zaopatrzony w naJ- _~ 
'"'21:: świeższe fasony rozmaitych me- ~ '* bU wlasnego wyrobu. Przyj mu- ~ 

. ~ jemy wszelkie obstalunki w za- ~ 
~- kres stolarstwa i tapicerstwa '. "-~ * wchodząee, po cenach przystęp· 1; 
. .sI: nych. Z czem polecamy się Sz. ~ 
~- Publiczności. Z poważaniem 
~ 948-100-65 Zarz,d. 

******>k~=ł:~*~ 
~ ULICA PRZ~JAZD ~ 12. 

EllzyatuJ,ca od lat 14 w ł:o~1 
pracownia haftów 1156 ~ 

~ i znaczenia bielizny ~ 

~ Dł ' MAlUUKIEWIClOWEJ ~ 
~ m 
Ol ulica Przejazd 1* 12, lit. 14, 
~ w poc!;wórzn, w o-tl-eynie, II piętro, 

ti przyjmuje wszelkie roboty w zakreS " 
~ haftu wchodzące, wykonywa tako- -::: 
~ we starannie na czas oznaczony, .9 

po możli wie nizkieb: cenach,. 
i I Przyjmuje się uezeniee. 
lIiiiiiiIi ULICA PRZEJAZO ~ 12. 

W zakładzie, Południowa 11 . , 
A. C H R l Ą S Z C Z E W S K I EJ 

p~d nadzorem lekarza, stosuje się 
Gimnastyka Szwedzka 

sp.ecyalna, polączona z masażem, dla &ne. 
n:Icznyc~, nerwowych, w skrzywieniach, 
llleprawIdlowym ukladzie ramion wadU­
wem ~hodzeniu itd. Również pedagogi­
czna gimnastyka dla Pań i dzieci w kom­
~~tach. Ceny bardzo przystępne. 15531'40 

Drobne ogłoszenia. 
Bieliżniarka zdolna POSZUkuje miejsca 

w domu prywatnym. Nawrot nr. 2 
m._ 9. 241-2-2 

Gorset-y: szyję - eleganckie i wyg~dne. 
PrzYJmuJę gorsety do reperacyi i pra­

nia. Praco~n!a, istniejąca trzy lata przy 
ul. A~d1'zeJa 37, przeniesiona zostala na 
ul. Mlkołajewską ]i 53 m. 7. Kędzlerska. 

1785-3-3 
M IIslo kuchenne po 40 kop., śmietan­

kowe pasteuryzowane po 50 kop. za 
f~t. Nawrot a2 m. 8. 195-5.-5 
M l~dy czlowieJl: ~ ładnym charakterem 

.plsmaposzukuJe . do przepisywania 
w Języ~u polskIm l rOSYJskim. Oferty 
w Admllllstracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M, 1. 172-d­
Obiady goąpodarsKie w domu pl') w.a,l-

nym po 35 kop. Ulica Pusta ]i 3, na 
parterze. 1334 
pokój duży, frontowy z balkonem au 00-

najęcia ~araz, ~dp~wiedni dla kobiety, 
osoby l,lltelJgentneJ. ramże do sprzeda­
Dla kon z uprzężą i wolant. Widz. wska 
32 m. 4. 243-3-2 
pot '-'z~bJa bulet~wa m!oQa przYJtlmnej 

powIerzchownosci. Wiadomość w Ba­
rze Amerykańskim, Nowy Rynek M 2. 

248-2-1 
pr~ybląkal się pies duży, czarny, z ob-

clątemi nszaffi.i i bialem po dgardlem 
do odeb~ania: ulica Franciszkańska M 46 
w sklepIe. 21l2-~-3 

potrzebn!!: od ] ~arca francuska bona 
do ~'Y0ch ~zlewczynek. Wiadomość 

w AdmllltstracyI ,.Rozwoju". 2ll5-3-3 
potrzeba .400 rubli na pierwszy nu~er 

hypotekI. Nowa 9, mieszkania 15. 
237 3 

Szkoła Thomasa, uJ. Andrzeja 11. Od 
2 do 6 korepetycye dla uczniów śre­

dnich _zakładów. . 22<l-10-fl 
Z"~inąl pa~zport na ' iUll~ Antowego 

~lątkowsklego, wydany z gminy Pod­
dębIca . " . 244-3 2 
Z ~gi.nąr paszport z kSiążką fabryczna, i 

sw.adectwami na imię Jana Wybor­
skiego, wydany z gminy Bądków. f"aska-. 
w.y znal.azca zec~ce odnieśc go 110 Admi­
D1stracy, ~RozwoJ~": 24-7-lł 1 
Z agrnąl ptlSZpo~t na imię J M!!. H.oSli\Ka: 

wydany z smmy Łyszkowice. 2i9-1 
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Najznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenoanym . piecykiem oszczędnościowym do ustawiania w pralni, ł.mzience, kuchni itp. 

albo te:ł bez takowego do zastoeowanja na każ<iej domiu:wej k@tlini ~ kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, NiemGIeGh i wieln innyGh PaństwaGh. Pierwsza i jedyna, która nie dne i nie niszGzy bielizny. __ 

Doskonala konstrukcya w najmniejszyoh szczególaoh. Niezrówna.na zdolność robooza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalówych Akc. Tow. J. A. John w Saksonii. 1876-20 

Dom Handlowy Cz. CHLEBO_SKI, Łódź, ul. Pasaż Szulc~ 7. 
.iM '"_ MMdW· 

• 

I. SPRZĄCIKOWSKI Ł6dź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

.... ~.~... . .... ~ ••• ~ ... ~~. 
I KAUCYONOWANY KANTOR I Hurtowy i detaliczny 

oraz skład herbaty firm ....... .­ ..... O~ .. 
i «J. :JP-oJPO~ "-eI 

poleoa: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań­
lkie, Wloskie-"Vermotith" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry kraj owe i zagraniczne. 

d.t P R 4 C 4" • 
Iii " I lit Łódź, Piotrkowsl{a 120 • 

1"1 ~ poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, .. 
" osoby do pielęgnowania chory eh, ogrodników, kucharzów, lokajów, ~ 

1525 woźuych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, mlodsze, -
l r-55 niańki i slużbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. ~ I d' P " • . ' . Woźni obowiązani przy zgodzie prze stawi c znak firmowy" raca. CI ....... ~ •• ~ ....... 

Wtna Krlmakie: białe i czerwone od 4:0 kop. do 1 rl.l.bla za butelkę. 110-
dl ataropolakie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. , 

Kawior aatrachański 171-r-285 

rruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­
katesów wchodzące. Cukier po oenach stałych fabrycznych. 

..... e~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun 
i SYN 

Warazawa, Hotel Bristol, 
polecają 

Dźwigi nOtis" 
Maszyny do pisania .,Remington" 
Wagi amerykańskie .,Fairbank.u 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie "Clevelandu "Rambleru 
Szafki skradane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellsau 

Segregatory "Imperial." 
Zastępca na Łódź i okolice 

H. S. NEUMARK, nI. Benedykta M 3. 

Administracya 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
Dzielna .MI ao. 

Filie. Piotrkowska .MI ao i 84, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci )I1as1o śmietankowe, Świete 
solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, 'Śmiet~nę kwaśną, mleko d.wa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych ga't'lln~ach, oraz mleko we nako;­
naeh, które rozsyla się codzi8'Ilnle dwa razy 'do domów bez względll na ilośc. 

16()l-r-J,)1'i 

-I -F~ " 

Kostyumy maskaradowe d~~:;{: i 
Garnitury frakowe 
~arnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki ww;t~l::: 

GO wynajęcia u Emila Schmechla, 
Piotrkowska J"& 98. --- ~. ..........,.-"--"" 

) ----------------------------------------~~~~----~--! Choroby weneryczne, Pokój 
, moczoplcl·owe l" skórne frontowy, duży, bez mebli, przy iutaJj­I . gentnej rodzinie Izra.elski!'j w śródmieściu 
I Dr. ~!~h~!~~Oa~ICZ ' potrzebny zaraz, dla S. W~akła1d99-3-..2 

(obok lombardu akcyjnego). zegarmistrzowski 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-114 Qt nO[PVI[nn 
W niedziele i święta od 9-12 I od 3-0. O I Un[UI\ [UU 

D-r Feli~s S~usie"icz i 
Choroby skorne I weneryczne 

Andrzeja Hi i 3L 
Przed sklepem 

przeniesiono n~ ul. 

Piotrkowską; M 145. 
przystanek tramwajowy. 

l029-d- 83 

Przyjmuje: 12-1J/~ pop. I 6-8 wieczorem. ! II II 
panie 5'- 6 popolu. 507-d·135 · - ----

I 
W niedziele I święta od godz. 10-1 pop. I E~zyjm.UjQ nadrabiania poóc~och. 
Zatw. przez Min. Spraw Wewn. SZKOŁA l ł"kołaj8Wska 59' m. 58, 2 pl,tro. 

l AKUSZERY JNA D-rów E Relchateina i ' ~~""""'!!!!~""""'!!!~""""'!!!""""'!!!""""'!!!""""'!!!""""'!!!""""'!!!~~ 
S. Krukowakiego w Warszawie, LtJszno 31. ~ = II 
Zapis uczenie rozpoczą! się. Poctątek wy- II II lll1-d l 
kla~óW 14 marca. Egzl!.min ostateczny po I _____ .;....;.. ____ ...... ____ _ 

ukonczenlU kur.,u rocznego przy szkole. l OLSKIEGO 
Informacyi udziela Dr. Krukowskl. 1553'7·7 [ S N Zakład Mechaniczny L. W 

;- ~ w Łodzi, ul. Średnia nr. 25, . 
Laboratoryum Sto GÓRSf\IEGO, ~Si:egzystujący od 1889 roku, przYJ-" 

Warszawa, Leszno 12, § t;::muje do reperacyi maszyny do szyc~a.. 
odzuaczone na wystawach medalami: zln· l> .wszelklch systemów, ma~zyny do PI­
tym i srebrnym za dobroć i skuteczność i S ~ sanla, . m.aszyu.y druka.rskle, llto~rafi-

wyrobów, poleca: ! ~ '" czne I ~ntro.lJgatorskle, uum~ratorY~ 

AGATOL
" tymolowy , ~ S maszynki Pnmus, wyzymaczkI. Wy 

proszek ! '" rabia (sztanca) noże do etykiet., szu~e 
" dla osób : ~ azecerskie i winkielaki itp. Ka żąda?)~' 

dbających o ZC'BY' ! ~t;::na pro:vincyę do.maszyn druk.arsklc _ 
zdrowe i czyste ,La I '" «llItograti!lznych I mtrohgatorsklCh wY3 
jest najlepszym dla aezyn- \ Z I'l sylam monteró<ń. 129-3-:.. 
fekcyi ust oraz zabezpiecze-

nia zębów od próchnienia I Profesor J a n P 1'11 a r z.' i bólu. Cena 20 i 35 kop. 
Żądać wszędzie. 52-30-8 

. K~nSuwAtar wlo;ów PL!~~~a:~~a I udziela I 

.,w""ymoj. wyp.d.nle w,,,~~.'b~~:"! L~KG~J ijr~ ~KrZ~~GOW~ J. 
d.za Je do porostu, usuwa lupie z l mi- i Ś 175 3 ·3 
kroby. Cena rb. 2.25, 1.25 i 80 kop. rednia Ni 21 m. 13. -.---' 

,l1,osBOJIeHO l(eBsypox>, rop. JIO.ll;Sb, 14 $eBpaJlJI 1905 r. 
_ . ~ .- -- tIr T'l m 
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